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Szwajcarja—Ameryka 3:0 w hokeju!

Br, Czech mistrzem Podhala
Najlepszy narciarz polski błyska znów mistrzowską formą zwyciężając pełną stawką rywali

Niemil^^ilo^neczi^/art^^Skodajiajrin^i^warszawskim
3-cie miejsce pary polskiej na mistrzostwach łyżwiarskich Europy

Zakopane, 27 stycznia.
Cudna pogoda, cisza i lekki mróz 

t rzy j^rzacem słońcu. — a śniegu 
bardzo mało. Trudności ze znale­
zieniem trasy, ze smarowaniem, z 
wyrobieniem jakiegokolwiek śladu 
— ogromne. Obawiano sie nawet 
Wypadków, ale r>a szczęście skoń­
czyło sic na obawach.

Poza Górskim i Stopkówna na 
starcie — właściwie wszyscy co 
maja coś do powiedzenia w 
flarciarstwie podhalańskicm.
, Pierwszy dzień był triumfem 

Czecha. Triumfem niebardzo ocze­
kiwanym. bo szersze sfery nie wie­
działy w jakiej’ formie znajduie sic 
obecnie najlepszy narciarz Polski. 
Siedział w CIWF-ie. gdzie wspa­
niale przeprowadzony trening nar­
ciarski wyszedł mu na dobre. Od­
zyskał swa wspaniała formę bie­
gowa. która przypomina doskona­
łe czasy zawodów FIS w Zakopa- 

j pjimpjady w St, Moritz.
Zwyciężył w biegu 14 kim. łat­

wo. bijać o przeszło dwie minuty 
cała stawkę najlepszych polskich 
narciarzy, przychodząc do mety 
niezmeczony i nic niepokojony 
przez rywali. Lecz dopiero w 
świetle porównania z wynikami in­
nych uwypukla sic sukces Czecha 
w całej pełni.

Drugi najlepszy — Michalski jest

Perry zdobył mistrzostwo Australii, 
ei-minując koleino trzech jej najlepszych 
graczy: Hopmana, Mc. Graitha i Craw- 
forda (final) w 3 setach. Również i 
gra podwójna przyn osła trumf Angli­
kom gdyż Perry, Hughes p konał, w 
finale parę Turnbull, Quist 6:8, 6:3. i 
6:4, 4:6, 6:3.

4:4, tak brzm'. obecnie stan perio­
dycznych meczów 1 ildena z Vinesetn. 
Ostatnio zwyciężył znów ..uczeń 6:1. 
6:2. 12:10 w Denver.

Tenis światowy stracił jednego z wy 
b'tnydi mecenasów. W Ameryce zmarł 
George Butler fundator głośnej nagro­
dy wędrownej dla par nar dowycli, roz 
Krywanej rokrocznie na R v erze.

Trze] Francuzi: Borotra, Brugnon i 
Merlin udała się do Ameryki na mi­
strzostwa w hal', krytej.

Willi Bogner wygrał b eg 18 kim. o 
mistrz stwo narciarskie Niemiec w cza­
sie 1 g. 10 m 59 sek.. 2) Schre ner. 3) 
Leuipold, 4) Poim, 5) Glass 11) MiiUer, 
18) Ermel, 21) Wahl. Poza konkursem 
uzyskał Norweg Lingsom (trener) fe- 
nomenany czas 1 g. up m. 8 sek. Star­
towało 300 narcarzy, sklasyfikowano 
228. 

SONIA HENIE 
raz jeszcze startowała zwycięs­
ko, wykazując w Pradze zde­
cydowaną wyższość nad rywal­

kami europejskiemi

za nim o przeszło 2 minuty w tyle 
a reszta doskonałych nar­
ciarzy zakopiańskich, o nad­
zwyczaj wyrównanej klasie, przy­
chodzi w przeciągu trzech minut.

Tak — w przeciągu trzech minut 
przyszli: Karpiel. Mrowca. Maru­
sarze Andrzej i Stanisław. Skupień. 
Orlewicz. Nowacki. Motyka, Pra­
dziad. Berych i Łuszczek oraz 
świeżo na seniora kreowany Zu­
bek! Jakże wielkie musi być wy­
równanie klasy biegowej gdy 13 
najlepszych przychodzi w odstę­
pach sekundowych.

Przyczyny sa tu dwojakie: lep­
szy niż dotychczas trening, który 
Dozwalał w dawniejszych latach 
na wybijanie sie niepomierne jed­
nostek iako tako trenujących, oraz 
krótkość trasy, która znów me da­

PLAKAT MISTRZOSTW HOKEJOWYCH ŚWIATA W MEDJ OLANIE

ła czasu na wysuniecie sie ©rzez 
wyższa wytrzymałość.

Był to typowy narciarski sprint, 
do dość łatwej technicznie trasie, 
bez wybitniejszych podejść, płas­
kiej. na której wysmarowawszy 
dobrze i silnie sie odbiiaiac. można 
było posuwać sie bardzo szybko. 
Trasa ta. na najważniejsze po Mi­
strzostwach Polski zawody nar­
ciarskie., stanowczo była za łatwa, 
a przedewszystkiein znacznie za- 
krótka.

Ale nie można kierownikowi bie­
gów Inż. Schielemu robić najmniej­
szych zarzutów. Zrobił co sic dało 
i zrobił rzeczywiście bardzo wiele, 
jeżeli w tym stanie zupełnego bra­
ku śniegu wynalazł jeszcze taka 
trasę, i.nie trzeba było biec 18-tki 
w dwóch okrążeniach.

W cząsie tegorocznych trenin­
gów miałem sposobność obserwo­
wać bardzo często, jak zawodnicy 
z zapałem i zainteresowaniem opo­
wiadali o trasach treningowych, w 

ro- 

Trasa szła ze . startu na Lipkach 
w kierunku skoczni na Krokwi, na­
stępnie nicdochodzac do skoczni, 
przed dolina Białego, skręcała pod 
Regle i biegała aż do ujścia doliny
Kościeliskiej na Gaberówke. gdzie* 1 gruncie rzeczy tego samego 
przechodziła na stoki Gubałówki, j dzaiu co standartowa zakopiańska 
by dopiero przez Sobikowa i dro-: trasa biegowa, ale prowadzących 
gc do Zakopanego przejść , kolo przez inne okolice. — Trzeba wiec 
Lorenza znowu na Buńdówki i; koniecznie trasy zmieniać, a iuż na 
dojść na Lipki do mety. . |Mistrzostwa Polski— specjalnie!

Barney Ross zatrzyma! tytuł mstrza 
świata wagi lekkiej, po wygranym na 
punkty meczu z B iły Petrolle.

Mecz Eder — Roth odbędzie się 10 
lutego w Brukseli. Już dwukrotn e spo­
tykał s ę ci przeciwnicy i zawsze zwy 
ciężą! na punkty Belg. W sobotę 
Eder omal nie przegra! nokautem w 
Beri nie, podczas meczu z Bockiem, 
którego ostatecznie pokonał przez pod­
danie się.

Prasa niemiecka psząc o wyprawie 
bokserów polskich za Ocean podkreśla, 
że Amerykanie daja nam nietylko św et 
ne warunki finans we dla 10 ludzi, lecz
i specjalnego trenera do dyspozycj na 
miejscu. Według notatek n emieck cli, 
term.n meczu wyznaczono na 18 maja 
w Chicago.

Van Klaveren znokautował w Nowym 
Jorku już w 3-ej rundzie Benny Levi­
ne. Tegoż wieczoru Ben Jeby przegra! 
na punkty z J ung Terry.

O m strzostwo Europy wagi pórko- 
wej walczyli w L He bez rezultatu Gy- 
de (Fr.) i Arillo (W.). Tytuł został przy 
Francuzie. Mecz trwa! 12 rund.

Budapeszt — Rotterdam 5:1! Tak 
brzmią! wynik nieczn piłkarskiego 
między powracajacemi z Paryża (3:1) 
Węgrami i Holendrami

PARA POLAKÓW 
Bilorówna i Kowalski zajęła za­
szczytne trzecie nrejsce na mi­
strzostwach łyżwiarskich , Eu­

ropy

W tern mieiscu chciałbym zau-| Wyrównanie klasy biegaczy oraz 
ważyć, że przez zbytnie trzymanie' sukces Czecha i Michalskiego — 
się pętli Linki — Regle. Kościelis-' to dwa czołowe wydarzenia. — 

’ ka — Gubałówka — Lipki o^rzy-; Trzeba podnieść wspaniały wynik 
dza sie Doprostu ten doskonały te- Andrzej Marusarza, który tuż ża­
ren zawodnikom i trzeba koniecz-' rabiał na opinie wyłącznie skocz­
nie szukać dla każdych zawodów ka nieumiejacego biegać. Tymcza- 
innego terenu, może trudniej 

'.stepnego dla organizatorów, 
bardziej urozmaiconego.

do- sem dzisiaj pokazał, że potrafi rów 
ale tiież i gonić, uzyskał czas rzeczy- 

I wiście pierwszorzędny i zakwali-

fikował sie na czołowa siłę do kom­
binacji w Mistrzostwach.

O Staszku Marusarzu trzeba po­
wiedzieć. że szedł dziś nerwowo, 
widać było niedyspozycje, poza- 
tem zblakał sic na początku trasy 
u uiścia doliny Białego i stracił kil­
ka cennych minut. Ostatecznie i 
najlepsza forma miewa swoje ka- 
crysv oraz chwilowe słaK~' Na 
s czeście wypadła ona u Staszka 
Marusarza w kraju.

Z ..czystych" biegaczy Michalski 
wysunął sie dziś na czoło. Karpićl 
potwierdził swa świetna formę z 
przed dwóch tygodni. Nareszcie 
ma Strzelec (Zak.) biegacza, który 
lest lepszy nawet od Słowińskiego. 
Mrowca może w skokach wiele 
dorobić, podobnie iak Skupień — 
obai maja szanse na pierwsza 
czwórkę w kombinacji. Łuszczek 
iak zwykle w biegu słabszy, nie 
stracił jednak tak wiele w stosun­
ku do pierwszego. Oddał on w pro- 
wizorycznem obliczeniu Bronkow’ 
około 30 punktów, co zawsze mo- 
żnaby „nadskakać“. gdyby nic to 
że na pierwszem miejscu w biegu 
iest równie doskonały skoczek.

K. K.
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meczu
' Spotkanie finałowe o drużyno­

we mistrzostwo Polski w boksie 
rozegrane w niedziele ubiegła w 
gmachu Cyrku warszawskiego nie 
należało do udanych.

Złożyło sie na to szereg przy­
czyn. A więc przedewszystkiem 
entuzjaści którzy zjawili sie w 
Cyrku punktualnie o godz. 11-ej 
oswoiwszy sie z mrokami pustej 
prawie sali, skonstatowali z prze- 
jażeniem. że na arenie niema na­
wet śladu ringu.

Czekanie w mrocznej sali w cią­
gu pełnej godziny, jakkolwiek dało 
piękny pokaz montowania ringu, 
r.aoewno przyczyniło sie już do po­
drażnienia nerwów większości wi­
dzów.

Momentem drugim była absencja 
Stibbego. Król ....unikania walki i 
tym razem wołał nie stanąć w rin­
gu. O to zresztą nikt nie może mieć 
do niego zresztą żalu. Ale musimy 
mieć pretensję i to poważna, że 
kluby których Stibbe jest człon­
kiem stale zgłaszają go na mecze.

Z polityka tego rodzaju boks pol­
ski raz wreszcie powinien skoń­
czyć. Widowisko dla widza jest 
bowiem takim samym towarem jak 
każdy inny. A przecież każdy ku­
pujący zrobi awanturę, a może i 
każę spisać protokół, jeśli zapłaci 
powiedzmy za kilo jabłek a skonsta 
tuje że otrzymał o 20 deka mniej.

Kropla, która przelała miarkę 
był mecz Majchrzycki — Woźniak. 
Jeśli chodzi o obiektywną ocenę, 
trzeba przyznać, że wina obu za­
wodników była równa. Woźniak 
Dodmówiony prawdopodobnie 
przez ..życzliwych“ kibiców cały 
czas polował na świeżo zagojona 
po kontuzji w Szwecji brew war- 
ciarza i trykał w nia głową tak dłu 
go. dopóki iei wreszcie nie rozciął.

Natomiast Majchrzycki walczył 
wogóle nie po dżentelmeńsku. Ma­
jąc bowiem stuprocentowe zwycię­
stwo w kieszeni zawodnik tego

Warta-Skoda o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie
formatu może sobie stanowczo po­
zwolić na to. aby nie faulować i 
nie zaskakiwać przeciwnika zdra­
dzieckimi ciosem przed przywita­
niem sie co gongu.

Moralna zatem stronę całej tej 
bezsensownej hecy musimy złożyć 
na barki Majchrzyckiego, co 
zresztą konstatujemy, niestety nie 
po raz pierwszy. Poprostu trzeba 
sie dziwić, że zawodnik tej klasy, 
mający taka przewagę nad prze­
ciwnikiem pod każdym względem, 
nie potrafił wygrać tak pięknego 
atutu jakim jest w sporcie rycer­
skość.

W rezultacie kiedy w czwartej [pały sie 2 galerii kartofle. Ponie- 
rufidzie warciarz zaczai 1/ ,.„i __2
Woźniaka do karku, na ring posy- I powiedziane.

okładać | waż zaś przed meczem było za-
- _r..---------- - że z zarządzenia

Polska para Bilorówna — Kowalski, 
zajęła trzecie miejsce na mistrzo­
stwach Europy w Pradze, startując w 
silnej konkurencji.

Mistrzostwo zdobyta para węgier- 
ska Rotter — Szollas — 56.5 pkt-: 2) 
Papetz — Zwack (Austria)—54 9 : 3) 
Bilorówna — Kowalski (Polska) 52.6: 
4) Galio — Billinger (Węgry) 51.3: 5) 
Baumgartler — Stielerbacher (Austria) 
48.6.

Opinia delegata P.Z.B,
i sferę zarządziłem — aby przed me 
czent obwieścić, że mecz bedzie 
przerwany gdy cokolwiek bedzie 
rzucone w ring. Taksamo w szere­
gu zarządzeń wydanych przez 
PZB do klubów organizujących za­
wody uprzedzaliśmy zawsze, 
jakie beda konsekwencje, za nieu- 
trzymanie porządku przez organi­
zatorów.

— A wiec jakie beda dalsze łosy 
spotkania niedzielnego?

— Doipiero w poniedziałek, dn. 
29 b. m. zbiera sie w Poznaniu Wy­
dział Sportowy PZB. który mając 
cały materiał z tych zawodów przy 
stąpi do weryfikacji.

— W każdym razie o powtórze­
niu meczu mowy być nie może; 
raczej wynik brzmieć może 16:0 
dla Warty. M.

Zarządzenie sędziego ringowe­
go id. Dor. Koprowskiego aby przer­
wać mecz bokserski Warta — Sko­
da wywołało wiele komentarzy. 
Stanowisko nasze w teł sprawie 
wyłuszczamy na inirem miejscu. 
Chcąc iednak dowiedzieć sie co o 
tej snrawie mówi specjalny dele­
gat PZB zwracamy sie do o. Cynki 
— komisarza do SDraw sędziow­
skich P. Z. B.. który mówi nam:

— Zarządzenie nor. Koprowskie- 
J go zaakceptowałem. Uważam, że 
w tych warunkach niemożliwością 
było prowadzić dalei zawody.

— To co sie stało na meczu 
Warta — Skoda bedzie dobra lek­
cja dla publiczności ringów doC 
skich. która musi zrozumieć że sę­
dziowie nie dadza sie teroryzować. 
Zresztą przewidując gorącą atmo-

P. Z. B. w razie bombardowania 
ringu mecz zostanie przerwany, 
prowadzący walkę por. Koprowski 
zarządzenie to wypełnił.

Co innego, że wyrażamy poważa­
ne wątpliwości czy decyzja P.Z.B. 
była dobrze przemyślana. Co bę­
dzie bowiem, jeśli na każdych za­
wodach kibice jakiejś drużyny, wi­
dząc że jest z nia źle rzuca na ring 
kilka zgniłych jabłek? Przecież w 
ten sposób albo mistrzostwo zdo­
będzie zawsze zespół gości walko­
werem. albo też można bodzie roz­
grywać mistrzostwa do nieskoń­
czoności: no. ale zato P. Z. B. mo-

Wyprawa lekkoatletów do Ameryki 
przybiera coraz realniejsze kształty. 
PZLA otrzymał już od Sokola łódz­
kiego (do którego należy obecnie Waj 
sówna) informacje, że rekordzistka 
świata jest w dobrej kondycji fizycz­
nej. Wobec tego Związek postano­
wił wysłać Hellasza i Wajsównę dn. 
8 lutego z Gdyni, a na miejscu przy­
łączy sie do nich Walasiewiazówma. 
Zawody mają się odbyć 34 lutego i 3 

1 marca w Nowym Jorku.

A.Z.S
Kwalifikują się do finałowej puli mistrzostw hokejowych

LWÓW, 28.1 — tel. wł. — AZS— 
Pogoń 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). AZS: 
Stogowski, Ludwiczak, Stanek, 

| Kazimierczyk, Warmiński, Zieliń- 
'ski, Urbański, Krzyżogórski.

Pogoń: Wańczycki, Kuchar,
Weisberg, Sabiński, Zimmer, Hent- 
inerling, Bereza.

W obliczu 2 tysięcy widzów od­
było się dzisiaj na torze ośrodka 
WF decydujące spotkanie pomię­
dzy Polonją i AZS-em zakończone 
ponownem zwycięstwem poznań- 
czyków, którzy wchodzą do finału. 
Pogoń przegrała drugie spotkanie

Ostatnie wieści ze świata
W kolarstwie św atowem uiedz eia I europejskiej, przegrywaiic w Zurychu 

przeszła naogół sp kojnie. W Amtwerpjl z Teprezetnacią Szwajcarii 0:3 (1:0, 
w wyścigu stayerów .pierwsze miejsce 0:0, 2:0). Spotkań c z reprezentacją zu 
zajął Lacąueliay osiągając 87.765 km. ; ryską zakończyło się’remis 1:1. Hoke- 
przed Rousse 87,695 km., 3) Metze Kwa reprezentacja Kanady na mlstrzo 
87 035 km.. 4) Grassln 86.015 km. W za stwa świata w Mediolanie, Saskatoon 
wadach spr nterów pierwsze m ejsce Quakers pokonała reprezentację Wę- 
'zdobył Ariet, przed Huybrechts i A. De ‘ g er w Budapeszcie 7:0.
graeves. W Paryżu w dwugodzinnym : W Schierke rozegrano dziś pierwszą 
wyścigu pierwsze miejsce zajęła para ' .rundę m strzostw hokejowych Niemiec. 
Brocardo — Guimbrct ers. W Vares we Spotkało sę kilkanaście drużyn slab- 
iWLszech na trasie 28,5 km. p erwsze, szycih. Riesersee — S. V. Scherbe 
miejsce zajął Ganaves 52:01. W wyści-121:0. Z ważniejszycl) Brandenburg — 
■gu 16-kllometrowym. cdbytj-m w Zu­
rychu pierwszy przybył do ineity Es­
se i va 1:065-

W łyżwiarstwie uwaga sportowców 
skierowana była na Pragę, gdiz e ro­
zegrane zostały mistrzostwa pań w je­
ździć figurowej. Mistrayn ą Europy zo 
stała Sonja Henje uzyskując 2585.5 
pkt., 2) Landbeck (Austria), 3) Winson 
<USA), 4) Tajifcr (Aoglja). 5)’We.r.er 
{Austria).

W Chuj łyżwiarze azeehosłowaccy 
zwycięży!’ reprezentację Rumunii w 
stosunku 671:670 Zawodnicy czecho­
słowaccy usitanowili dwa rek ordy kra­
jowe.

W m ędzy na rodowych oawcdach łyż 
wtarsfcich w Oslo bieg na 1500 m. dat 
następujące wyniki: 1) Evensen 2:28 8. 
2) Thimberg 2:23.9, 3) Maiłisen 2:25 6. 
10.000 m.: 1) Stenbeck 17:54.9, 2) Karl 
sen 18:03.1. 3) Wasenius 18:10,7. 4) 
Evensen 18:16.7.

W hokeju na Indzie niespodzianka o 
znaczeni! śwjatowetB- Reprezentacja 
■Stanów Zjedncczonych, Rangers ponio 
sła swą pierwszą porażką od drużyny

125 łyżwiarzy
na starcie w Poznaniu

POZNAŃ, 28.1.—Tel. wl. — Pierw­
sze w sezonie zawody łyżwiarskie zor 
ganizowane przez miejski komitet w. f. 
j p. w. były imprezą nadzwyczaj udaną 
mimo niesprzyjających warunków at­
mosferycznych. do biegów bowiem 
zgłosiła się imponująca i czba 154 za­
wodników z czego startowało 125. Tak 
znaczna ilość startujących jest owo­
cem akcji propagandowej i .rozdawnic­
twa sprzętu w szkołach.

Wyniki techniczne przedstawiały się 
następująco: Jazda figurowa pań 1) 
Hoyanówna .AZS) 432 p.. 2) Górczan- 
ka (niestow.) 256 p.. 3) Hoyanówna W. 
(niestow.) 192 p. Seniorki: 1) Mikołaj- 
czakowa (AZS) .363 p.

Panowie: 1) Mikołajczak (AZS) 331 
p.. 3) Ziemkiewicz M. 238 p„ 3) Ma- 
tejski (AZS). Juniorzy: 1) Szeradson 
41 p„ 2) Chałupka. 3) Stefański. Jazda 
parami 1) Mikołajczakowie (AZS). Sę­
dziowali pp. Sawicki, mż. Sater. Ka- 
wicki.

Biegi: senj; rzy 500 m. 1) May (AZS) 
56.3. 2) Giaser. 3) Czarnecki. 1500 m.: 
1) May. 2) Glascr. 3) Czarnecki. 1500 
m. 1) May 3.06, 2) Giaser. 3) Czarnec­
ki. 5<X)0 m. 1) May 10.36. 2) Czarnec­
ki. 3) Stefański (Lechja). Mistrzostwo 
drużynowe: 1) May (AZS). 2) Czar­
necki (Berger). 3) Giaser (Berger).

Dzewczęta (300 mtr.): 1) Paszków- 
lia 63.7. 2) Witkowska 64.4. 3) Rypiń­
ska. 500 ni.: 1() Płotkowniakówna J. 
1.56.9. 29 PłOtkowiakówna S. Chłopcy 
do 14 lat 3tio m.: I) Srcka 45.4. 2) Ku­
charski. 3) Orsztynowicz. Do 18 lat 
chłopcy 500 m.: 1) Olaser 625, 2)
Wyszyński 66.2. 3) Perz. 4) Sieradzom

Nagrody rozdał radca dr. Sokołow­
ski oraz mjr. Orawiec z Okr. imzcdu 
w. F, : p. w

Berliner Hokey-Club 2:1. BSO ntial wol 
■ny dzień cd rozgrywek.

W narciarstwie odbyło się w Braun- 
■lage-Soliierke zakończenie narc arsKCh 
m strzostw Niemiec skokami otwartemi 
i do kombinacji z udz alem 120 skocz­
ków. W skokach otwartych pierwsze 
miejsce zdchył odznaczający się bar- 
dzo pięknym stylem moęaohijczyk 
Dietil, os ągając długość 47 i 44, 5 m., 
2) Glass 45,5 i 43, 3) MelncI 43 i 43 4) 
Stoli 435 i 42,5, 5) Mayer 44 i 43. W 
koiiibinacj mistrzostwo N emiec zdobył 
WiiLJ Bogner z notą 4,44. Następne tniej 
sea za nim obsadzili: Glass 425, Stoi! 
412, Q. Müller 405,4, LeupoM 405,2.

W tenisie w Breme zakończono w 
r.iedziełę rcagrywki o mistrzostwa w 
halach krytych. V. Gramm obronił 
swój tytuł, bjąc Francuza Landry 6:1, 
2:6. 4:6, 6:4, 6:2. Mistrzostwo w grze 
podwójnej zdobyli Ocstbeng—Schroe­
der, wygrywając z parą Dessart — W. 
Meznel 5;1, 6:1, 1:6, 6:2. Gramm zdo­
był ponadto drug; tyto# wygrywając 
razem z HWą Sperl ug — Krahwinkel 
grę mieszaną przeć wko Buss-Oestberg 
6:3, 6:0. Drugi tytuł zdobyła także H. 
SpenHng-K rail winkel, pokonawszy w 
grze >p jedyńczcj p. Sehomburg 2:6, 
6:1. 6:2. W sobotę, razem z Horn, Sper 
i: ng-Kra1iwinkel zdofoyifa ponadto tytuł 
mistrzyni w grze podwójnej pań.

BUDAiPESZT. 28.1. — Odbył się tu 
mecz hokejowy między oficjalna reore 
zentantką Kanady, drużyną Saskatoon 
Quakers, a kombinowaną reprezenta­
cją Węgier z wynikiem remisowym 
0:0. Wskazuje to w dalszym ciągu na 
słabą formę Kanadyjczyków.

PRAGA, 28.1. — Prasa miejscowa 
eystąpila z apelem do władz o przy­
znanie piłkarzowi belgijskiemu Braine 
obywatelstwa czeskiego.

Podobne unarodowienia piłkarzy mia 
ły już w Czechosłowacji nrejsce, gdy 
Węgrowi Sedlaczkowi i Austriakowi 
Kanohnüserowi przyznano obywatel­
stwa czeskie, a temu ostatniemu — na­
wet na kilka godzn przed spotkaniem. 
Czechosłowacja — Polska w r. 1930.

Dziś sytuacja piłkarzy czeskich trie 
jest zadowalająca. Tylko Braincwł za­
wdzięcza Sparta i reprezentacja Prag 
swe ostatnie sukcesy międzynarodowe 
jak np. zwycięstwo Pragi nad Berli­
nem 5:0 niedawno wywalczone.

LONDYN, 36.1. — W czwartej turze 
rozgrywek o pttl»ar Anglji padły wy- 
nki następujące: Arsenal — Crystal 
Palace 7:0. Aston Villa — Sunderland 
7:2. Birmingham — Cąrltoif 1:0. Bury 
— Cheslea 1:1. Brighton and Hove — 
Bolton "1:1. Chelsea — Nottsforst 1:1. 
Derby — Wolverhampton 3:0. Hudders 
field — Northampton 0:2. Hull — Man 
chester City 2:2. Liverpool — Transme 
re 3:1. Miilwall — Leicester 3:6. Old­
ham — Sheffiekłwednesday 1:1. Ports 
mouth — Grimsby 3:0. Stake — Bleak­
pool 3:0. Tottenham — Westham 4:1. 
Workington — Prestonnorthend 1:2.

Ostatnie wyniki o mistrzostwo An­
glji w pierwszej lidze: New Castle — 
West Bromwich 1:2.

głównie dzięki wystąpieniu do cięż­
kiej walki tylko z sześciu gracza­
mi, mając jako rezerwowego jedy­
nie Berezę. Efekt był taki, że w 
drugiej tercji lwowianie ledwie się 
ruszali, i gdy padła pierwsza bram­
ka na rzecz AZS-u pic stało sił, by 
i uszyć do kontrofenzywy. Drugim 
zasadniczym błędem było forsowa­
nie gry indywidualnej, z zupełnem 
pomijaniem kombinacji zespołowej. 
W rezultacie więc nie pomogła am­
bicja i zryw w ostatniej tercji, nic 
pomógł doping publiczności i po­
raź pierwszy od czasu istnienia mi­
strzostw hokejowych polskich, Po­
goń nie znajdzie się w grupie fina­
łowej.

Z graczy lwowskich wyróżnić 
należy Wańczyckiego, mimo, że po­
nosi winę utraty drugiej bramki. 
Obrona grała bardzo słabo, atak 
walczył, jednak jak wspomnieliśmy, 
nie uiniał kombinować. Pozatein 

Sabiński mając żółtaczkę grał sła­
biej niż zwykle.

Akademicy poznańscy przedsta­
wili się naogół jako drużyna równa 
i spokojna. Filarem AZS-u był je­
dnak bezsprzecznie Stogowskł. 
Obrona naogół dawała sobie rade. 
Atak widzieliśmy już grający ła­
dniej.

Gra rozpoczyna się w bardzo 
ostrem tempie; Pogoń z miejsca ata­
kuje i uzyskuje przewagę. Wyda­
je się, że lada chwila padnie bram­
ka. Tymczasem jednak poznańczy- 
cy bronią się skutecznie, przepro­
wadzając ze swej strony kontro- 
fenzywę.

W drugiej części Pogoń gra już 
znacznie słabiej od akademików.

Siogowskl.

Energiczna akcja w 11-ej minucie 
przynosi im bramkę zdobytą przez 
Krzyżogórskiego.

Trzecia tercja rozpoczyna się 
zrywem gospodarzy, dążących za 
wszelką cenę do wyrównania i 
zwycięstwa, jednak już trzecia mi­
nuta przynosi nieoczekiwany zwrot. 
Daleki strzał Warmińskiego odbi­
ja Wańczycki nieszczęśliwie do 
własnej bramki i wynik jest temsa- 
ntem przypieczętowany. Dopiero w 
11-ej minucie udaje się Sabińskie- 
mu strzelić honorową bramkę. Dla 
podwyższenia wyniku brak sił i 
czasu. Sędziował dobrze p. Sas, 
który w ostatniej tercji, spotkał 
się z ostremi protestami publiczno 
S"WILNO, 28.1. — Tel. wł. — Leg­
ja (Warszawa — Ognisko 1:0. W 
rewanżowent spotkaniu hokejowem 
między Legją warszawską a Ogni­
skiem Wilno zwyciężyła w trzeciej 
tercji Legja, strzelając przez Ma­
terskiego jedyną bramkę dnia.

Pierwsza tercja mija pod znakiem 
ostrej i chaotycznej gry obu stron 
> lekką przewagą gości, którzy nie 
mając możności przedostania się 
przez twardy niur obrony wilnian 
starali się zdobyć bramkę z dale­
kich strzałów. To też atak Legji 
strzelał przy każdej sposobności, 
krążek jednak bywał wyłapywany 
przez dobrego Wiro - Kiro w bram­
ce.

W drugiej tercji wilnianie posta­
nowili za wszelką cenę strzelić 
bramkę, gdyż zdawali sobie spra­
wę, że ewentualny remis wyelimi­
nuje ich z dalszych rozgrywek o 
mistrzostwo Polski. Nie pomogły

jednak solowe wypady J. Godlew­
skiego i tercja — chociaż mija pod 
znakiem prezwagi Ogniska — koń­
czy się bezbramkowo.

Ostatnia tercja przynosi pewne­
go rodzaju zmianę sytuacji, gdyż 
Legja całą parą atakuje bramkę 

Ogniska, które stara się-grać ze­
społowo. Obrona nie przynosi je­
dnak pożądanego rezultatu, gdyż 
Legja przez Materskiego strzela 
zwycięską bramkę, w której wilnia­
nie nie zdołali już odrobić.

Spotkanie odbyło się przy świetle 
etektrycznem i skupiło około 3.000 
publiczności Sędziował p. Sze- 
rauc bardzo słabo.

że będzie wreszcie odkrywca n;c- 
możliwego do rozwiązania dla 
fizyków problematu perpetuum 
mobile.

Nasze władze pięściarskie przed 
wydaniem podobnych restrykcyi 
powinny były pamiętać rów.iież i 
o tern, że każdy sport ma swoja 
specyficzna publiczność.

Tak bowiem sie już dziwnie 
składa, że wszystkie prawie spor­
ty. gdzie dochodzi do bezpośrednie 
ko zwarcia walczących sa frek- 
wentowane bądź przez widzów 
bardzo pierwotnych (w większoś­
ci). bądź bardzo już wyrafinowa­
nych. szukających dla swych star­
ganych nerwów mocnych emocyj.

Tak czy owak system zwalcza­
nia tyęli niekulturalnych objawó\v 
w »osób podjęty przez P. Z. B. 
jest stanowczo zły.

Jeśli chodzi o mecz omawiany, 
to zresztą demonstracje te nic by­
ły bynajmniej groźne: ot kilku ło­
buziaków cisnęło z galerii parć 
kartofli. Przerwanie meczu i zapo­
wiedź że jeśli sie coś podobnego 
powtórzy, zawody nie zostana do­
kończone. podziałałoby z pewnoś­
cią uspakajająco.

Ale tu zaszedł znów wypadc< 
specyficzny: oto por. Koprowski 
uznał że jego godność oficera nie 
Dozwala mu narażać sie na zbom­
bardowanie kartoflami. P. Koprow­
ski miał prawdopodobnie swoje ra­
cje; ale krytyka będzie miała też 
rację, ieśli wyrazi zdanie, że właś­
nie te sprawy winien w pierwszym 
rzędzie uregulować P. Z. B.

Przypuszczamy, że powinny wy­
starczyć. aby anonsować, że sę­
dziwie nie nor. Koprowski tylko 
poprostu pan Koprowski (był on 
ubrany oczywiście po cywilne­
mu). Jeśli jednak mimo to. moment 
taki miałby decydować o przer­
waniu meczu, wobec tego należa­
łoby absolutnie zrezygnować z 
usług panów wojskowych w rin­
gu.

PiłKa, hokei i zapasy na SląsKu
KATOWICE, 28.1. _  Tel. wł. —komunikowanie szerokiemu ogółowi

Ze sp tkań piłkarskich wysuwało się następujących faktów:
na pierwszy plan KS Naprzód (Lipny) 
,z benjam nkiem l’g okręgowej — T. S. 
Koszarawa (Żyw ec). Mistrz wygrał pe 
wnie 4:1, sięgając przez to znów zde­
cydowali e po tytuł. Rezerwa Naprzo-.---- . A n c.n » nawzaw się ta
du pokonał* w sobot' k”
a drużyna 1-b — I-b Orzegów 7.0. To inożnaby bj

Juniorzy i panie
na mistrzostwach Podhala

W biegu juniorów trasą 8-kilometro-.czyna takiego stanu rzeczy jest brak 
wa szła początkowo z trasą seniorów!zainteresowania ich sprawami 
ku Krokwi i od doliny Białego, pod 
Reglami aż do Za Bramką, skąd od­
biegała i mniejszą pętlą wracała na 
Lipki. Wyniki startujących 20 prawie 
juniorów są następujące:

i) Bochenek — Wisła 34:28, 2) 
Walczak — Wisła 37:57. 3) Wawryt- 
ko — Sokół 38:06. 4>) Stopka — Sokół 
39:09. 5) Szpunar — Strzelec 39:17. 6) 
Gołębiowski — Strzelec 39:47. 7) Bo­
bowski. 8) Roj Wł., 9) Tatar, 10) Kling.

W ostatniej chwili na starcie po 
przeprowadzonej kontroli kart zgło­
szeń sklasyfikowano Zubka jako senio­
ra i zamiast 8 — rnusiał biegać 14 kim. 
W ten sposób Bochenek został prawie 
bez konkurencji, bo Gut — Szczerba 
czuje się po wyjściu ze szpitala n enaj- 
lepiei i od biegu odstąpił.

Bochenek jest juniorem o kwalifika­
cjach zupełnie wyrobionego doskona­
łego narciarza, podobnie jak swego 
czasu Br. Cizeoh. będąc jeszcze junio­
rem był lepszy od szeregu seniorów. Z 
reszty juniorów wymienić należy Wal­
czaka i Wawrytkę, którzy zajęli dal­
sze rr.iejsca, oraz podkreślić udział za­
wodników z Poronina i Rabki, którzy 
niemal samodzielnie reprezentowali re 
sztę okręgu Podhalańskiego poza Za­
kopanem.

W biegu złożonym juniorów: 1) Bo 
chenek (W.) 455.8 (43.5 42.5). ?) Wa- 
■wrytko (S.) .342.9 (24. 27.5).

Wreszcie b;eg pań. Tu bałagan po 
Staremu, za który jednak organizatorzy 
nie ponoszą odpowiedzialności. Przy-

w ko­
misji sportowej PZN. Sprawa ta jest 
zupełnie nieuregulowana. Właściwie 
marny dwa typy biegów pań — płaski 
i zjazdowy oraz bieg ..przewaitnię zjaz 
dowy“ Jak się regulamin wyraża. 
Tynwzasem na całym świecie biegi pań 
są wyłącznie zjazdowe.

U nas rozwinął się typ płaski 1 prze 
jętj- został przez Gzecłtów. Obecnie 
należy sie zastanowić, czy mamy w 
dalszym ciągu utrzymywać typ plaski, 
czy też przejść do typu ogólnie sto­
sowanego. W każdym razie trzeba ja­
kąś decyzję powziąć, bo 
dowy jest w dzisiejszych 
sensem.

Tym razem mieliśmy

bieg nólziaz- 
czasach non-

Tym razem mieliśmy dla odmiany, 
po zjazdowym hiegu w memoriału 
Wójcickiego, bieg zupełnie plaski, po 
trasie juniorów. Wygrała go z łatwo­
ścią Polankowa ale ponieważ zmyliła 
trasę i nie była notowana na jednym 
punkcie kontrolnym .nie została klasy­
fikowana.

Chotarska zawiodła pokładane w niej 
nadzieje. Zjeżdżać nie umie, biega bar­
dzo słabo, dziś zajęła ostatnie ir.ieisce. 
Stopkówna nie stawała, gdyż ma skrę­
cone kolano i narazie rezerwuje sie do 
Czechosłowacji i na mistrzostwa Pol­
ski. v

Wynikł szczegółowe przedstawiała 
się następująco: 1) Czechowa —- Wi­
sła 49:50, 2) Dawidkówna —• Strzelec 
50:29, 3) Chotarska — Strzelec 50:56, 
trzy zawodniczki na 6 startujących 
zmyliły trasę.

Boxing Olub Anzinois. Fakt ten z za­
dowoleniem podkreśla prasa francuska, 
reklamując przy tej okazji Jutkowiaka 
jako mistrza Polski w kategorii śred­
niej i pól-ciężkiej.

Kontakt naszego wioślarstwu zagra­
nica będzie w tym roku wyjątkęwoo- 
żywiony. Przewidywane są międzyna­
rodowe regaty w Wilnie (Troki) z u- 
dzialem Łotwy, Sowietów i ew. Esto­
nii, a nasze osady pojadą do Rygj I 
na mistrzostwa Europy do Lucerny 
(Rotsee).

_ .... _________  .~ , Pozatem Verey prawdopodobnie weź
becnie w Północnej Francji w Anzin. jm'- udział w słynnych regatach w 
gdzie wstąpił do francuskiego khibu! Heniey (Anglia).

Czeski Zw, Bokserski zwrócił się do 
PZB z prośbą o przełożenie między­
państwowego meczu Polska — Cżecho 
sfowacja o ptihar Europy środkowej z 
dnia 3 kwietnia na 1 maia b. r.

Mecz Polsku — Czechosłowacjo w 
boksie zawodowym odbędzie się u lu­
tym w Królewskiej Hucie. Wąlczyć 
będą: Kanior — Ambroso (10 r.).. Wy­
socki — Skriyanek (8 r.), Ostniżniak— 
Niesobski (8 r.). Podczas tego samego 
wieczoru walczyć będą Harry Stein— 
Górny i Kokot — Wrazidlo.

Pol —• Jut (Jutkowiak) przebywa o-

wanzyskię spotkania: Dąb — D3,13 
5:1. 24 (Szcpenice) — Slavia (Ruda) 
4:2. Niespodziewana P rażkę pon osia 
Pogoń katowicka w spotkan.ji z 06 Ka 
towce 0:3.

Sekcja hokejowa Pogoni wąlczylla 
aż na trzech fn ntach. 1 tak reprezen­
tacyjny skład rozegrał spotkanie z So 
kołem (Kraków), przegrywając nie- 
znaczn e 2:3. Pierwsza tercja gry była 
wyrównana. W drugiej zaznaczyła się 
lekka przewaga gości, a mimo to udało 
się m ejscowytn zdobyć dwie bramki. 
W trzecie) zaznaczyła s:ę wybitna prze 
waga Sokola. Z miejscowych wym e- 
n ć należy bramkarza Bratka I napast 
n;ka Wi'1 mowskiego. Z gości najlepiej 
wypadl Farkas.

Kombinowana drużyna Pogoń’ wy­
grała w Panewniku z miejscowym 
SM.P 3:3. Wszystike trzy bramki dia 
Pogoni zdobył Wil mows&l. Dla miej­
scowych Lubek J Siwczyk. Trzecia 
kombinowana drużyna uzyskała z K S 
Roździeń (Szopienice) wynik remiso­
wy 2:2.

Zespól śląskiego klulm hokejowego 
bawił w Sosnowcu, gdzie pokonał miej 
scową Unię w stosunku 10:0, S’lesia 
(Katów ce) pokenała Bgoń (Nowy By 
tom) 2:0. Pozatein odbyły się dwa me­
cze hokejowe o mistrzostwo okręgu.

W klasę A zwyc'ężył Teschner Eis­
lauf Verein — K. H, Siemianowice w 
stosunku 1:0, wysuwając s’ę przez to 
Avyc estwo na pierwsze miejsce w ta­
beli. Jedyną bramkę zdobył w drug’e) 
tercj Klosek. W klasie U Ruch (W Haj 
duki) wygrał z rezerwą K. H. Sietma- 
nowce 5:0. U zwycięzców wyróżnił 
s ę obrońca Dyrkot oraz Kiełbasa 1 Żu­
rek. Dwaj ostatni zdobyli po dwie 
bramki. P ąta była samobójcza.

KATOWICE 28.1. — Teł. wł. — Ty­
tuły nistrzów w podnoszeniu cięża­
rów zdobyli następujący zawodney: 
waga fc gticia (22 zawód.) 1) Garncorz, 
Powstaniec Nowa W eś 202.5 kg.. 2) 
Król czek Slavia Ruda 197^5 kg., 3) 
Szmaga, Naprzód Łagiewniki 187.5 kg. 
Podkreślić należy, że ten sam wynk 
uzyskał 16-letni zawodnik N edzlela zc 
związku powstańców S emianowce. 
W wadze piórkowej (21 zaw.) 1) T etz 
man. Jedność Nowy Bytom 222.5. 2) 
Tałara, Zw. Powstańców Siemianów­
ce 217.5. 3) Kaszuba. Slavia Ruda 215. 
W wadze lekkiej (16 zaw.) 1) Salbert, 
Samson Kochlowice. 250, 3) SzaDch. 
Samson Kodilowce 237.5 3) Jeleń. P - 
le Zachodnio Król. Huta 235 kg. W wa 
dlze średtfej (6 zaw.) 1) Augustyn Zw. 
Powstańców Sicm anowice 235, 2) Szyn 
dler, Powstaniec Nowa Wieś 225. W 
wadze półciężkiej (5 zaw.) 1) Grzybek, 
Zw. Powstańców Siein anowice 285 
kg., 2) Wowra P le Zachodire Król. 
Huta 335 kg. W wadze clężkej (3 
zaw.) 1) Gazda, Pole Zachodnie Król. 
Huta 247.5.

WINTERSPORTKLUB BIELSKO 
PISZE NAM:

Szanowny Panie Redaktorze! 
Powołując sie na artykuł ogłoszony 
mistrzostwach narciarskich okręguo mistrzostwach narciarskich okręgu 

śląsko-krakowskiego upraszamy o za-

Skocznia w Wiśle była w dn u ko» - 
kursu nie przygotowana. Przygotowa­
nie to powinno było nastąpić przynaj­
mniej jeden dzień przed zawodami, 
tembardziej. że już w sobotę był mróz 
i należało się także z nim liczyć.

______ _ . k wiełkieco nakłn 
cy możnaby było skoczn.ę przygoto­
wać gdyż śnieg był miękki. Tymcza­
sem w niedzielę w niektórych m ę - 
scach był na niej lód i sterczały ka­
mienie.

Wszyscy zawodnicy — n*ety'ko z 
Bielska i Krakowa — lecz także z Cie­
szyna. jak również miejscowi nie chce 
lń skakać i na wezwanie sędziów o- 
świadczyli. że uczynią to tylko na od­
powiedzialność sędziów. Odpowiedz .i' 
ności tej nikt na siebie nie ohefał przy­
jąć.

Fakt ustania 2 skoków próbnych n e 
jest przekonywującym dowodem, gdyż 
wynosiły one po 24 i 25 mtr.. a prz> 
tak nośnym śniegu jest Jasneni. że 
zawodnicy z obawy upadku praejeeha 
tylko przez skocznię.

Przyczyną nieudania się mistrzo­
stwa nie była zatem zła pogoda, lub 
wrogie ustosunkowanie ze strony na­
szej. lecz tylko zła organizacją.

Zarzut wniesiony przeciw nam uw - 
żamy za próbę znalezienia winnych 
na których można w sposób Ia‘.wv 
składać odpowiedzialność za wszeke 
n ledoma gani a organ i za c v jne.

Z poważaniem kapitan sportowy: 
(podpis nieczytelny).

LeKKo atleci
w hall przemyskie!
W Przemyślu odbędą się w divu 2 

lutego II-gie zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski. Ostateczny pro­
gram przedstawia się następujące: 
godz. 10 przedbiegi 50 m. plotki p.;ń 
panów, skok wdał panów, skok wdał 
z miejsca pań, rzut kulą pań i panów, 
skok wwyż pań i panów, bieg 3 kim., 
przedbiegi 50 m. pań i panów. Godz Ili 
fmat 50 m. plotki pań i panów, 5C0 in. 
pań, 3 x 800 m. panów, finał 50 ni. 

^pań i panów, sztafeta 4 x 50 pań, tycz­
ka, sztafeta 6 x 50 m. panów, skok w 
da! pań. Zawody odbędą się u hali 
ośrodka W. F. w Przemyślu.

Zgłoszenia przyjmuje sekret., t 
Lwowskiego OZLA Lwów, Jagieł! mska 
16.

Na zawodach w Przemyślu sp dz e- 
wany Jest udz ał znacznej liczby zaw- J 
mków. Podobnie jednak, jak i w rc ku 
ubiegłym, większość zawodników sta­
nie na starcie absolutnie bez treningu, 
gdyż tylko kilka okręgów rocporząćza 
krytemi halami. umożJiwiającemi sj te­
matyczną zaprawę. Najgorzej ped ;vm 
względem sytuowana jest stolica. r D- 
porządzająca jedną tylko halą C. I. W. 
F‘u... o trzech ścianach. O tę czwarta 
ścianę dopomina się lekka atlwka 
stołeczna bezskutecznie od lat kilku

Zimowa rewja lekkoatletów bęcrc 
więc ciekawa (bo pełna niespodzianek) 
ale mało wartościowa ize sportowe« ■ 
ounktü widzenia.
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«Kajjnar i Sewervnia
bohaterami spotkania dwu najlepszych ósemek boksu polskiego

Po . stereotypowych ..uroczysto­
ściach“ przedmeczowych o godz. 
H-ió (!) na ringu zostają:

Waga I. Sobkowiak (W.) — Czar­
necki (S). Walka ta nie dala nic po­
nad przeciętność. W każdym razie 
mamy wrażenie, że obaj wymienieni 
^"•wodnicy ustępują Rotholzowi. Wa- 
“4 zarówno Sobkowiaka jak przede- 
Us<vstkiem Czarneckiego jest brak 
panowania ciała. Po każdym ciosie 
eca oni na siebie niemal bezwładnie 

1 dopiero po rozdzieleniu przez sędzię 
xo’ zaczynaja od nowa.

Pierwsza runda dość bezbarwna, 
'"^starcza jednak, aby zorientować 
się, że Sobkowiak jest celniejszy i nie 
co lepiej opanowany od Czarneckie­
go. który ma zacięcie na dobre ripo­
sty.

W drugiem kole brak rutyny u 
pozwala powiększyć 
przewagę punktową.

warszawianina 
Sobkowiakowi ______ _ ___
Wskutek braku balansu ciała walczą­
cy wpadają stale w olincłi.

Runda trzecia jest najsłabsza dla 
Sobkowiaka. który zapomina o kry­
ciu i inkasuje dużo, ale niecelnych cio 
sów. Ostatnią, biorąc pod uwagę o- 
strzeżenie Sobkowiaka za faul, oraz 
nadzianie sie przez niego parokrotnie 
”a proste, należy uznać za wygraną 
Jpininialnie przez Czarneckiego. Obaj 
kończą bardzo wyczerpani.

Zasłużone, choć b. nieznaczne zwy 
cięstwo sędziowie przyznają Sobko­
wiakowi. Warta prowadzi 2:0.

Waga II. Rogalski (W.) — Miller
Rogalski rozczarował poważ- 

Robi on wrażenie Garncarka w 
wyda- 
prawa 
nawet 

___ _______ ___ __ T___  i osta­
teczny, aby usprawiedliwić podobną 
jednostronność.

Runda pierwsza nie daje nic: dużo 
tańca ze strony Rogalskiego, dużo cio 
sów w próżnie kilka clinchów, oraz 
obustronnie zdobytych punktów —oto 
Wszystko.

Drugie i trzecie kolo jest już cieką 
"’sze. Poznańczyk otwiera raz gardę 
Millera, który swemi dlugiemi rękoma 
Nadziewa go jednak parokrotnie na 
Proste. Skodziarzowi brak serca w 
walce: przy ataku zamyka oczy, boi 
sie wyraźnie, a pozatem jego (wybacz 
cte to piękne słowo) cios jest niesa- 
"»owicie wprost powolny, a więc i bez 
silny.

W ostatniem kole Rogalski nie poka 
^aje nic nowego. Jest ciągle świeży, 
.ardzicj agresywny, bije może czę­
ściej, ale wszystko to razem nie może 
S!e podobać, zwłaszcza, 
zbiera też ciągle punkty 
defenzywy.

Sędziowie przyznają 
Rogalskiemu, jakkolwiek za tak podlą 
wal^c możnaby z równein powodze­
niem przyznać mu remis. Warta pro 
Wadzi 4:0.

Waga II. Kajnar (W.) — Cyran 
(S.). Przedtem Piłat odsiedział w rin- 
xu regulaminowa minutę zdobywając 
W ten sposób dla Warty dwa punkty 
Walkowerem w wadze ciężkiej.

Walka lekkich bvta niewątpliwie 
gwoździem meczu. Obie strony były' 
btwnę swego: Poznańczycy wierzyli \viśte?'które organizowałSKN? 
W k 'iiit'ir'1 «•'irc7,iw,ł'Mbn /I-ii,hv

(S.j.
nie. ___ Sp®
trochę lepszem, poznańskiem 
ntu. Lewa prawie nieczynna, 
czai się do ciosu, który jeśli 
badnie, też nie jest tak celny

że skodziarz 
prostemi z

zwycięstwo

10 na*Iepszvch sportowców Polski
1) Walasiewiczówna (Sokół — Warszawa), 2) Wajsówna (Sokół — Pabianice), 3) Verey (AZS—Kraków), 4) Heljasz (Warta—Poznań), 5) Jędrzejowska (AZS 
—Kraków). 6) Chmielewski (IKP—Łódź), 7) Kostrzewski (AZS — Warszawa), 8) Tłoczyński(Legja—Warszawa), 9) Marusarz St. (SNPTT — Zakopane). 10)

Albański (Pogoń — Lwów). 7 zestawienia widać» że olbrzymi sukces odniosły dwie Sokolice, dalej zaś podkreślić trzeba pozycję 3 i 5 AZS —- Kraków. Zbie­
giem okoliczności na liście tej reprezentowane są wszystkie główne (poza Śląskiem) ośrodki sportu polskiego: Warszawa, Lwów, Poznań, Łódź, Kraków i Za­

kopane

lokuje dobrze trzy ciosy, ale później' oddaje przeciwnikowi kilka zdobytych 
Cyran strzela serie 6—8 podbródko­
wych z taką siła że zdaje się, 
nańczyk nie długo pociągnie, 
dla Cyrana

W trzeciej wymiana ciosów 
dzi do zenitu. Poprostu wierzyć się 
nie chce, skąd mieści sic w ludziach 
tyle sił. Kajnar, który atakuje b. in­
teligentnie. rozbija Cyranowi nos. ale 
pod koniec wyraźnie puchnie j znów

iż poz 
Runda

docho-

uprzednio punktów.
W ostatniem kole obai wiedzą, 

tu rozstrzygną sic ich losy. To też 
walczą do ostatka, resztkami sil. na­
wet ponad siły. Zwłaszcza Kajnar. 
który sporo stopuje prostetni. jest po 
gongu tak wyczerpany, że poprostu 
osuwa sic na krzesło Remis: 7:1 dla 
Warty.

Waga IV. Bakowski (S.) — Sipiń-

że

ski (W.). Bakowski od początku wzbu 
dza wiecej zaufania Sipiński wydaje 
się niemrawy i bez inicjatywy. Pier­
wsza runda b. ostrożna. Bardziej a- 
gresywny warszawianin pod koniec 
zdobywa przewagę. W drugiej Bu­
kowski punktuje nadal, przyczem kit­
ka ciosów siedzi bardzo doorze. Pod 
koniec tej rundy Sipiński bije przeciw 
tuka w nerki, za co otrzymuje ostrze 
żenie. Runda dla Bukowskiego.

Trzecia ma przebieg podobny, z 
tein że pod jej koniec na Bakowskim, 
jak zwykle, widać już zmeczenie.

W ostatniem kole Sipiński ożywia 
się. finiszuje, ale Bakowski dobrze 
się odgryza, a w razie niebezpieczeń­
stwa wypoczywa chętnie w clinchu.

Rezultat ostateczny: wyraźne zwy­
cięstwo -na punkty Bukowskiego. War 
ta prowadzi 7:3.

Waga V. Seweryniak (S.) — Anio-

Narciarze śląscy w Czechosłowacji
W Białej w Czechosłowacji od­

były się zawody narciarskie o mi­
strzostwo ziemi morawsko - śląs­
kiej. Polacy obesłali je w rewanżu 
za graniczne zawody narciarskie w

Kainara, warszawianie daliby so- 
“te głowę uciąć za zwycięstwo Cyra 
”a. Los, przebieg walki, no i sę­
dziowie pogodzili obie strony, przy­
dając remis, choć zwycięstwo Kaj- 
dra bynajmniejby nas nic zaskoczy­
ło

. Poznańczyk był przedewsuystkiem 
Pięściarzem bardziei wszechstronnym. 
Me zląkł sic miażdżących ciosów Cy- 
rdą. nie pozwolił mu przejąć inicjały I 
*y, lecz sam zaczai atakować i to w 
dosób zarówno skuteczny, jak prze- 
dewszystkiem przemyślany.

Jeśli chodzi o Cvrana. to 
^łażenie, że zgubiło go zbyt wielkie 
Zadufanie w swa sile Wierzył, że 
Prędzej. czy później, doczeka chwili, 
"iedy sędzia będzie liczył sekundy 
”ad rozciągniętym na matach prze­
ciwnikiem. A tymczasem przeciwnik 
ten odbierał skodziarzowi siły, nie 
dał dojść do głosu, punktował.

Była to walka rzeczywiście pory­
wająca silą, żelazna wola zwycięstwa 
1 niecodzienną wytrzymałością obu 
Przeciwników.

W pierwszem kole Cyran trafia pra 
"ą bardzo dobrze; wydaje się. że to 
P^zątek końca. Ale to tvlko złudzę 
Jjte; Kajnar podnosi wyżej gardę, 
dość szybko przejmuje inicjatywę i w 
[e-zultacie rundę tą zapisuje na swoje 
konto.

Drugie starcie rozpoczyna się od 
długiej wymiany potężnych ciosów. 
Początkowo górą jest Kajnar, który

mamy

ta (W.) Seweryniak zaczyna jak zwy 
kle powoli i bez temna. To też pier­
wsza runda jest nudna i słaba, zwła­
szcza. że Warciarz mc nic potrafi po­
kazać.

W drugiem kole tempo nieco wzra­
sta, Seweryniak przeważa, a raz jego 
prawa ładuje bardzo celme. W trze­
ciej skodziarz coraz agresywniejszy, 
prowadzi konsekwentnie swą pracę 

■ niszczycielska i bije już dużo Dopić 
* ro pod koińec. zbyt pewny siebie na- 
. dziewa iw tu. kilka .prostych niezwy­
kle wytrzymałego. Ajuoly.

I W ostatniem koić* warszawianin To­
kuje kilka pierwszorzędnych ciosów 
z obu rak. ale Anioła znosi to wszyst­
ko niemal bez zmrużenia oka.

Wygrywa wysoko Seweryniak. 
Warta prowadzi 7:5.

Waga VI. Majchrzycki (W. — Woź­
niak (S.) Młodziutki Woźniak, w przy 
szlośęi conajmnicj półciężki, idzie 
dość śmalo ..lwu" w paszcze. To też 
kilka odważnych wypadów warsza­
wianina zaskakuje i denerwuje wyraź 
nie nerwowego warciarza. Pod ko­
niec tego starcia i w następnem, 
Majchrzycki trafia parokrotnie dosko­
nale, demonstrując swa rutynę, cel­
ność i orientację.

Na początku trzeciej rundy zrywają 
się odrazu gwizdy, gdy Majchrzycki 
po gongu bez przyjętego dotknięcia 
się rękawicami, wali Woźniaka w 
szczękę. Zaczyna się serja faulów: 
Woźniak poluje na brew warciarza, a 
ten bije go po „brack" i wogóle wpro 
wadza element walki nicdżeiitelincń- 
skiej. Rzecz jasna, rundę wygrywa, 
jak i poprzednie.

W czwarteni kole znów faul Majch- 
rzyckiego — napomnienie 
potem bombardowanie ringu 
mi i... finał koinedi; całej...

Publiczność opuszcza cyrk 
kiem w ustach., A szkoda!

miejscu znalazł się Cieślar Jan z 
SKN nota 402, skoki 31 i 27. 
Piąte miejsce dopiero zajął Fedor 
z notą 274, przy skokach 37 z upad­
kiem i 27.

W otwartym konkursie skoków 
zaznaczyła się serja upadków przy 
dłuższych skokach. Pierwsze miej­
sce zajął Zajicek Franciszek skoki
37.5, i 35, nota 219,1 2) Beranow- 
ski 36. 35,6 nota 218,7, 3) Legier­
ski (SKN) 34 i 39,5 z upadkiem,

mota 158,1. Warto podkreślić, że 
[piąte miejsce dopiero zająi Ramo. 
|W drugiej klasie zwyciężył
Zdenek (BK Ostawa)
30.5, nota 200,4.
miejscu znalazł 
18-em Kostuch, 
obaj mieli jeden
Haratyk miał obydwa skoki z u- 
padkiem i ulatego nic został wogó­
le klasyfikowany.

Konkurs otwarty i konkurs junio­
rów wygrał Vodicka. Na 7-em 
miejscu Cieślar Jan na 8-em Fe­
dor Franciszek, obaj z SKN-u i obaj 
po jednym skoku z upadkiem.

sze skoki od zwycięzcy miał wybi­
tnego pecha, gdyż podczas jazdy 
na wybiegu odpadła mu narta co 
mu policzyli jako punkty minuso­
we za styl. Na 7-em miejscu ulo­
kował się Drobisz Jerzy z SKN-u 
nota 398,80, a na 8-em Haratyk

Jan, nota 394,10.
Przed konkursem tych skoków 

odbyło się uroczyste otwarcie no­
wej tej skoczni.

Bieg złożony dia juniorów, wy­
grał Huba Otto (SK Batażłin) nota 
422,5 skoki 33 i 34. Na trzeciemW biegu 18 kim. pierwszej klasy 

zwyciężył Zajicck SKNuve Meslo 
1:17,36, 2) Legierski Jan (SKN) 
1:18,12, 3) Bcranowski Wysoko-
skolski (Brno) 1:19,52, 4) Hara­
tyk Jan (SKN 1:22,43, 5) Pokorny 
Olbrycht (SK Slavia Brno).

W drugiej klasie: 1) Kosour 
(feohumin SK Nowe Mesto) 1:17,53, 
4) Drobisz Jerzy (SKN 1:19,53, 6) 
Matuszny Józef (SKN) 1:21,57. 
Dziesiąte miejsce zajął Kostuch 
(SKN) 23-cie Madzia (SKN) trzy­
dzieste Skubnia (AZS Cieszyn).

W biegu juniorów 8 km. na szó- 
stein miejscu był Kempny (SKN) 
40, 46, 7) Sieslar Jan (SKN) 41,22.

Bieg pań 8 km. W pierwszej kla­
sie startowała jedynie czołowa za­
wodniczka Czechosłowacji Dostalo- 
va Różyna (Brno) 44,22. W dru­
giej klasie zajęły pierwsze dwa 
miejsca obydwie Polki: Kempna 
(SKN) 46,55, 2) Rabinówna (SKN) 
47,23.

W biegu złożonym do którego 
nie klasyfikowano w różnych kla­
sach zdobył mistrzostwo Beskidu 
Ramo Rudolf (SKSIavia Praha) no­
ta 457, skoki 41 i 41, 2) Zajicek 
Franciszek nota 454,20 skoki 35,38. 
3) Legierski Jan (SKN) nota 442,40, 
skoki 38, i 36. Legierski mając lep-

Mamy nowego trenera
Polski Związek Narciarski pozyska! 

na trenera doskonałego skoczka nor­
weskiego Pera Jonsona. Jest on człon 
kiein klubu narciarskiego ..Ready“ w 
Oslo. Jonson przed kilku dniami przy­
był do Polski i po otrzymaniu wska­
zówek od Komisji Sportowej, udał się 
już do Zakopanego.

Mecz narciarski Wilno — Ryga zo­
stał w ostatniej chwili przed odjazdem 
wilii.an do Łotwy oifwolany przez Ło- 
tyszów. Powodem odwołania jest brak

śn egu. Mecz dojdzie do skutku w dru- 
g ej polow e lutego.

Do Rabki na zawody narciarskie o 
mistrzostw, akademickie przyjada z Ło 
twy najlepsi narc arze na czele z b ega- 
czein Rekstnisetn i sk-.czikiem Gruz ti- 
sem. Łotysze przez Wilno przejeżdżać 
będą 30 b. m. wieczorem. Do gmirpy ja- 
dącyćh narciarzy Łotwy dołączą sę 
zapewne zawodu cy wileńskiego AZS. 
Ranie zaś z Ogniska wyjadą n eoo pó­
źniej.

Osina 
skoki 31, 

Na dwunastem 
się Drobisz na 
Obaj z SKN-u i 

skok z upadkiem

sędziego, 
kartofla-

Jotge.

żucia

z niesma

suma

o trwałym

KOSZYKARZE YMC.A WARSZAWSKIEJ 
pokonali Skrę 39 :24 w tur nieju o mistrzostwo zimowe

WIDZOWIE ZAWODÓW W ROZŁUCZU 
pik. Wagner, prezes Wisły (Zak.). p. Dragałowa, szef okr. urz.

w. f. płk. Morawski i płk. Dragał

NIEFORTUNNY BOHATER MECZU SKODA- WARTA, 
ocierany przez sekundanta po 2-ej rundzie. Wielokrotny nasz 
internacjonał Majchrzycki, swa nielojalna metodą walki, wobec 
znacznie gorszego przeciwnika, przyczynił się do awantur wido­
wni i przerwania meczu, który rnusiał i tak dać zwycięstwo 

Wa rc:e
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Łegja ■
na nowej drodze

Wbrew wszelkim przewidywa­
niem Walne Zgromadzenie Legji 
przeszło zuoelnie spoko,nie. Dele­
gaci jedenastu sekcyj wysłuchali 
twardego przemówienia nlk. Ru­
dolfa, DOkrywajaeeKO się z tezami, 
tjodanemi w wywiadzie zamiesz­
czonym w Przeglądzie Sportowym 
i żywemi oklaskami oraz wyraże­
niem podziękowania dla plik. Ru­
dolfa dali dowód całkowitego 
aprobowania iego polityki.

Pik. Rudolf podkreślił owocną 
prace sekcji tenisowej, pływackiej 
i motocyklowej, zła hokejowej i 
piłkarskiej, wskazał na koniecz- 

o.ść wybrania do władz klubu lu- 
< <i z autorytetem i z chęcią do pra- 

słusznie zuioelnie zaznaczaiac. 
e tacy tylko ludzie beda mogii 

i ezyć na poparcie społeczeństwa, 
i rasy i opinii publicznej.

Spodziewanej Opozycji i krytyki 
działalności pik. Rudolfa nie było, 
.iest to dowodem pocieszającym, 
o nacza bowiem możliwość wkro­
czenia klubu na właściwe drogi.

Nad sprawami finansowęmi ..za- 
r.uszcono kurtynę“. Droga cichego 
r rozumienia uznano zupełnie słusz 
i,:e. że pewnych oozycyi i tak się 
t. e wyjaśni, a mieszanie do tego 
osób na stanowiskach, wymienio­
nych w wykazie dłużników, 
byłoby dia nikogo ipożadane.

Nowe władze wybrano jedno- 
- ośnie. przyczem zaznaczyć war- 
>... że poza płk. Rudolfem nie zna- 
z dawnych iego członków.
iczł sie w obecnym Zarządzie nikt

Skład Zarządu przedstawia sic 
i isteipujaco: prezes ntk. Tad. Gra­
bowski. y.iprezesi pik. Rudolf i płk. 
Sieifer. członkowie mir. Gruszka, 
mjr. Dąbrowski, kpt. Witrylak. kpt. 
Szymański, radca Olchowicz. Inż. 
Reiss. Sobecki, dr. Szweryn. Komi- 
s a kwalifikacyjna: płk. Krajewski, 
mjr. Skałkowski, kpt. Hampel. kpt. 
Brodzisz, . mir. Olczak. Nowemu 
Zarządowi polecono opracować sto 
tu; i zwołać Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie dla jego zatwierdze- 
i; a.

nie

Turniej skoków na Krokwi
ZAKOPANE. 28.1. — Tel. wł. - 

W dniu dzisiejszym odbyły się 
skoki iaiko druga część zawodów 
o mistrzostwo okręgu podhalań­
skiego. O ile wczoraj było w cza­
sie biegów słonecznie, a śniegu 
bardzo niewiele i zupchLę zlodo­
waciały. i twardy, o tyle po noc­
nym opadzie śnieżnym skocznia 
była pierwszorzędnie zaśnieżo-

kończy wielka rewie narciarzy podhalańskich
Z juniorów najsilniejszy i wybi­

jający sic w skokach, dochodzą­
cych stylem i długością klasy naj­
lepszych seniorów jest Jan Boche­
nek.

Po ukończeniu :
binacii z tego samego -------
odbył sie konkurs skoków otwar­
tych. Zakończył się on zwycięst­
wem Stanisława Marusarza z mi-

I

na.
Nowy śnieg przeszkadzał za­

wodnikom o tyle, że z powodu tern 
peratury wynoszącej około 0 stop­
ni. był ciężki i trzeba było silnie 
się wybijać, by osiągnąć większe 
długości. Pozatem przez cały czas 
obu konkursów skoków padał ob­
ficie śnieg, który zasłaniał widok 
i utrudniał skoki. Mimo to oba 
konkursy odbyły sie w zupełnym 
porządku i zanotowano tylko 5 
skoków z upadkiem, co potwier­
dziło raz jeszcze, że rozporządza­
my w przededniu poważnych spot­
kań międzynarodowych pierwszo­
rzędna klasa skoczków.

Przechodząc do poszczególnych 
konkursów, to w skokach do kom 
binacii wyróżnił sie pieknemi i spo 
kornemi skokami Bronisław Czech, 
podczas gdy Łuszczek maiac jeden 
ze skoków słabszy, nie mógł 
sunąć się bardziej naprzód.

Stanisław Marusarz góruję 
wszystkimi długością skoków 
w pierwszej koleice skokiem
metrów wysuwa sie na czoło, a w 
drugiej ustala najdłuższy skok w 
tym konkursie 56.5 m. Zarzucić mu 
można tylko niespokojne prowa­
dzenie nart w powietrzu, co odno­
si sie również do jego brata An­
drzeja. Pozatem skoki Stanisława 
sa wzorem siły i długości.

Pozą tymi zawodnikami wielkie 
postępy zauważyć można u Orle- 
wicza. który poprawia sie z kon- 
kurstt na konkurs, i wobec bardzo 
dobrej formy biegowej jest stale 
poważnym zawodnikiem w kombi­
nacji.

Wyniki biegu seniorów
1) Czech Bronisław — PTT 1:04:01, 

2) Michalski — Wisła 1:06:41. 3) Kar­
piel — Strzelec 1:08:51. 4) Mrowca — 
Sokół 1:09:19. 5) Marusarz Andrzej — 
PTT 1:09:19. 6) Skupień - PTT
1:09:20. 7) Orlewicz — Wisła 1:09:26. 
8) Marusarz St. — PTT 1:09:37. 9) 
Nowacki — Wisła 1:09:43 10) Motyka 
Zdzisław — Sokół 1:10:54. 11) Pra­
dziad — Strzelec 1:10:59. 12) Berych— 
PTT 1:11:16. 13) Łuszczek — Wisła
1:11:42. 14) Zubek — PTT 1:11:49. 15) 
Stopka — Sokół 1:12:20. 16) Motyka 
Julian — Sokół 1:12:39. 17) Rzepka — 
Sokół 1:12:46 18) Marusarz J. — PTT 
1:12:51. 19) Wowkonowicz — Sokół
1:13:21, 20) Gnojek - FIT 1:13:36. 
21) Klocek. 22) Mardula S.. 23) Mar- 
dula F.. 24) Gut — Szczerba. 25) 
Czech WL. 26) Dawidek. 27) Bursa. 
28) Barrkowski. 29) Mamcarz 30) Ky- 
siaik. 31) Gawlikowski. 32) Bukowski. 
33) Grafczyński 34) Karpiel. 35) Sto­
larczyk. 36) Mazur, 37) Sclrffeldrutr, 
38) Kalfus. 39) Krystyniak. 40) Weiss, 
41) Warenhaupt.

Wyniki skoków: 1) Marusarz St. — 
229.9 (57.5. 58), 2) Łuszczek — 221.8

wy-

nad 
i już
54,5

Mediolan
odłożony do akt

Sprawa wyjazdu polskiej reprezetr 
taci> hokejowej na mistrzostwa świa’a 
w Medijdame — została w ubiegłą n e- 
dzielę zdecydowana ostatecznie w kie­
runku ncgat.vwn.vm. Starań a o uzysaa— 

I nie subwencji na zorganizowan e óbo- 
j zu i wyjazdu nie przytwosly bowiem 
efektu w wymaganym śtopnu.

Mecze rewanżowe w puli i nałoweł 
rozegrane w ub eglą niedzielę, przynto» 
sly narazie rozwiązanie ty'7ko na dwóch 
odcinkach: AZS .poznański i Lesia war­
szawska zapewniły sobie miejsce w 
turtrieju f ualowytn. Wejście Czarnych 
lwowskich, którzy zmierzą s ę z KTH 
we wtorek (30 b. m.) — nie pow.nno 
ulegać również żadpej wątpliwość:. 
Czwartą drużyną w turnieju będzie 
zwycięzca dodatkowego meczu Craoo- 
v a — Leclija lwowsfcą w Przemyślu.

O turniej finałowy „blly“ się trzy! 
ośrodki: Krjmita, Zakopane i Lwów, 
staw ając PZHL w drażliwej sytuacji. 
l’o wszechstronaem zbadan u wszyst- 
ktob „za“ i „przeciw“, zdecydfów.mo 
organizację tegorocznego turnieju po­
wierzyć lwowskiemu OZHL.

Turniej finałowy odbędzie sę we 
Lwowie w dniach 2 do 4 lutego włącz­

nie z udziałem czterech zwycięzców

J
1

skoków do koni-l nimalna różnica przed Łuszczkiem. 
mego rozbiegu Różnica ta spowodowana była

(53. 55), 3) Czech- — 217.4 (52.5. 53), 
4) Kolesar — 215.2 (52. 52). 5) Maru­
sarz — 204.7 (47. 53). 6) Bochenek
199.1 (48.5. 48.5), 7) Mrowca 174.8
(43.5 42.5), 8) Mateja — 173.2 (41, 42). 
9) Mieczvński — 172.1 (41.5. 41). 10) 
Orlewicz - 171 (38. 39). 11) Dawidek
161.2 (36.
(34.5. 31) 13) Schindler — 128.2 (45 z 
upadkiem. . ”.
127.3 (41, 46.5 z upadkiem). 15) Kry­
styniak — 126.8 (44, 48.5 z upadkiem), 
16) — Rzepka (Sok.) 114.3 (.38. 41 z 
upadkiem).

Wyniki biegu złożonego: 1) Br. 
Czech (SNPTT) 451.1 p. skoki 48 i 50. 
2) Marusarz St. (NSPTT 426.9 (54.5
56.5) . 3) Marusarz A. (SNPTT) 405.9 
(46,49). 4) Łuszczak (Wisła) 349.9 (46,
51.5) 5) Orlewicz (W.) 371.6 (34, 38.5). 
6) Mrowca (Sok.) 368.7 (35. 40). 7) 
Bursa (S.) 342.3 (40. 42), 8) Dawidek 
(Strz.) 335.5 (37.5. 39). 9) Rzepka (S.)
330.3 (255 32). 10) Gawlikowski (W.) 
317,5 (33, 34). 11) Marusarz J. (S. N. 
P. P. T.) 305.1 (39. 43) z upadkiem. 12) 
Krystyniak (W) 280 (34. 41).

39), 12) Gawlikowski—160.1

44). 14) Marusarz J. —

większą długością skoków Marusa-| 
rza. który jednak, jeżeli chodzi o i 
styl, ustępował Łuszczkowi, szcze­
gólnie w pierwszym skoku, w któ­
rym ustał rzeczywiście tylko cu­
dem.

Drugi skok Łuszczka iak również 
drugi skok Czecha można uważać 
za najpiękniejsze skoki w konkur­
sie. odznaczające sie spokojnym 
lotem w (powietrzu i nadzwyczaj 
pewnem ładowaniem. Z zawodni­
ków. którzy nie brali udziału w 
poprzednim konkursie odznaczył 
sie Kolesar bardzo ładna podstawa 
i silnem wybiciem. Bochenek po­
trafił zakwalifikować sie na szó- 
stem miejscu miedzy najstarsza 
konkurencja seniorów.

We wtorek i we środę wyjeżdża 
ja z Zakopanego dwie drużyny nar­
ciarskie celem wzięcia udziału w 
mistrzostwach Wegier i Czecho-
słowac.ii. Mistrzostwa Węgier odyspot,kaß pUrjj fnalowej. Rozgrywki pro
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bywaja sie ood Budapesztem i 
weźmie w nich udział drużyna zło­
żona z mistrza Węgier i Jana Ma* 
rusarza. Mrowcy i Legierskiego, 
natomiast do Czechosłowacji, gdzie 
mistrzostwa odbywają sie w Bań­
skiej Bystrzycy wyjedzie drużyna 
liczniejsza, gdzie do 
beda startować wszyscy 
zakopiańscy zawodnicy: 
Marusarze Stanisław 
Łuszczek. Kolesar. w 
Bochenek, w biegu pań 
wa. a oprócz tego wyiedzie jesz­
cze kilku zawodników biegaczy 
prawdopodobnie Michalski. Skupień 
i Karpiel.

W skład reprezentacji czeskiej 
wchodzą m. in. Barton. Simunek.

.... ... o.. .. n Inż. Nowak. Feistauer. Kadavy,
kowej pań do Krakowa z Wilna jedzie Musil. Vrana, Hromadka, Cifka, 
A. Z. S. w następującym skladze: Kon Łukes. Stehlik, Dolensky, ^Dynter, 
trymowiczówna. 
Żukowska, Ch jnicka 
Kierownik.:cm drużyny jest Hot o w n a.

Gedanja gdańska uchwaliła wprowa 
dzić dla swych członków jednolity 
typ munduru klubowego.

Mecz bokserski Lublin — Białystok 
odbędzie się dnia 4 lutego r. b. Spot­
kanie rewanżowe obu miast rozegra­
ne zostanie w Białymstoku w poło­
wie marca.

Do zimowych mistrzostw lekkoatle-

wadzme są systemem punktowym, t 
zn. gra każdy z każdym.

Dwj mecze rozegrało Krynidłce 
Tow. Hokejowe w Czechosłowacji.

W sobotę w Prźerowic Polacy prze 
grali niespodziewanie z miejscową Sla­
via 3:4. Bramki <Иа Polaków zdobyli 
Nowak i Burda.

W niedzielę KTH pokonał w Koszy­
cach miejscowy CSK Kosice 2:1. Obie 
bramki dla Polaków zdobył Piechota.

Skład Czechosłowacil do Mediolanu 
będzie następujący: Река, Pussbauer, 
Peters. Tozioka. Malecek. Hromadka, 
Svihovec. Kucera. Jedlicka (wszyscy 
LTC.). Prócz nich jada: Houba i M- 
chalek (Slavia). Cetkovskv (Prost.) i 
Heniz (Prop.). i

Ottawa Shamrock, po trzech zwy­
cięstwach nad Rangers (4:0, 2:0, 5:1 > 
doznał od Amerykan niespodziewanej' 
porażki w Londynie 0:1. Jest to pier*' 
sza przegrana tego kanadyjskiego ze­
społu w Europie, ale niestety, nie odt 
europejczyków.

Saskatoon Quakers bawili w Oło­
muńcu. gdzie odnieśli łatwe zwycię­
stwo 7:0.

kombinacji 
najlepsi 
Czech, 

Andrzej, 
juniorach 
Polanko-

iCracovia — KPW. Katowice. Mecz 
piłki nożnej. Zawody do przerwy nie 
wykazywały niczyjej przewagi Pro­
wadzenie uzyskali gospodarze, ze 
strzału Kubińskiego a rewanżując się 
goście, ze strzału prawego łącznika. 
Decydujący punkt padl tuż przed koń­
cem z akcji Malczyka. Cracovia wy­
stąpiła z 4-ma rezerwowemi. Sędzio­
wał dr. Rmnpler.

4 lutego zostanie rozegrany w Kra­
kowie mecz koszykówki i siatkówki 
pań Warszawa — Kraków.

Zespoły gier sportowych Cracovia— 
YMCA rozegrały między sobą zawo­
dy towarzyskie. Mecz siatkówki za­
kończył sie po ostrej walce zwycię­
stwem mistrza Polski Cracovii w sto­
sunku 2:1 (14:16. 15:9. 15:9). W dru­
żynie zwycięzców wyróżnili się Lubo 
wiecki i Seifert, u pokonanych nato­
miast Stoak. Mecz korzykówki YMCA 
— Cracovia zakończył sie wynikiem 
remisowym 23:23 (8:6). Zawody stały 
na bardzo niskim poziomie. W YMCA 
wyróżnili sie Stock. Parzucha i Ba­
ran; w Cracovii: Lubowiecki i Caj- 
czyk. Oba mecze prowadził p. Król. I

Walne zebranie wołyńskiego OZPN 
zgromadziło przeszło 30 delegatów. 
Po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu zarządów1, wybrano nowe władze 
związku w składzie: prezes: ppłk Kuś 
(Równe), wiceprezesi: kom. Bober 
(PKS Równe) i kom. Berenda (PKS 
Łuck), kapitan związkowy J. Szew­
czyk. członkowie zarządu: Marman. 
Gelb, Lerner. Fajntuch. Ustępującemu 
przezesowi płk. Prugasowj złożono wy 
razy uznania oraz wybrano go preze­
sem honorowym.

Zarząd Śląskiego OZPN zawiadom I 
Ligę, że gracz Ruchu, Urban, grał 
kilka meczów w zespole pocztowego 
P. W., wobec czego podlega n karze.

Wileńskie kluby tenisowe postano­
wiły podjąć sie organizacji meczu te­
nisowego Polska — Estonia, przyczem 
jako termin wysuwają dzień 31 maja 
w Wilnie.

Wileńskie władze gier sportowych 
przedstawiają się następująco: mjr. 
Pfeifer, Frank, Wierzb cki, Hotownia. 
Różewlck . Plkrnan Halicka, Kaczergiń 
sk:'. Balcewicz i Żauiejć.

Na m strzostwach Polski w piłce siat

. Halicka, Me 
jnicka : Śk

.ewesówua,. Bujak. Hylczcr. Hartig. 
mrukówna.

_ . . Erlebacli,
Kuczera. Kadavy (junior). Hanusz, 
Matejasek. O. Nemecky i Pr. Kol- 
dovisky.

Warszawianka A. Z. S. 3:2 5:2
lodowiska tia 2 m. Majkowski z pra- 

I weg> skrzydła strzela z dalekiej odle- 
j glości i krążek grzęźnie w siatce aka-' 
dem .ków. 3:0 dla Warszawianki.

Ostaitn a tercja upływa w gorącym 
nastroju widowni i graczy. Sztieider 
wyłauje wiele niebezpiecznych strza­
łów AZS. W 7 m n. Michalsk otrzymu­
je krążek od Metero cha i strzela 
czwartą bramkę dnia. W 4 minuty 
źnicj \Veoier strzela piątą bramkę 
Warszawianki.

Ostatn e 4 minuty wspaniałej 
AZS przynoszą im 2 branik’, strzetone 
przez Doleczka w krótkich odstępach

Kronika zagraniczna
AZS z Kowalskim w obronie. Pierw 

sze ran. gry me wróżyły Warszawian 
ci lak wysok ej wygranej. AZS w tym 
czasie przeprowadza liczne ataki, ’n’- 
e.mwane przez Doleczka. jednak szczę- 
ś wy kontraatak Warszawianki, prze- 
i : owadzi ny przez Przedpełskiego, 
n n nosi jęj prowadzeń e.

Ilokc śc Warszawianki nabierają pe- 
: >-•! , ćagle atakują. W 1(1 m. Mi- 

kh.psk’ po podana Rumaka’stacza po- 
’.i.ioęk na szybkość óbrcńcą AZS 

m'la go i strzela drugą bromkę.
tira w drag ej. tercji przybiera na 

ości. Meternch ząstaie usunięty zc

Koszykówka w stolicy
YV czwartek YMCA pokonała Skrę Nowakowski.

"9:24 (24:7). Po przerwie przeważała 
Skra, która jednak nie mogła nadro- 
b’ć straconych punktów. Tego same­
go dnia AZS wysoko wygra! z Maka 
hi 45:17 (25:7). AZS świetnie dyspo- 
rewany strzalowo. zrewanżował się 
::i poprzednia porażkę; wyróżni! się

przeciw łysinie, rzalkiemu poiostowi 
włosów, tworzeń u się łupieżu i swę­
dzeniu głowy.

Aeo-SilvjKrin-F;uidi
r’o codziennego, p eięgiowania wło­
sów. Utrzymu e włosy zdrowo, nada- 
je się szczególnie do ondulacji wodnej 

feo-Sil viKrin-Sha mpoon:
Co mycia glowv. Preparat'en wzmac­
nia naskórek głowy i nadaje włosem 
i ujność i połysk.
Ptosimy podać n m Swój adrrs na 
n żei um es czcnvm odemku. wvśle- 
mv wtedy W. P. bezpłatnie dokładną 
broszurę wraz z próbką.
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po­
dia

gry

W sobotę Makabi wygrała ze Skrą 
13:13 (ll:7j. Jest to już trzeci mecz 
Skry przegrany różnica jednego ko­
sza. W drugim meczu Polonia, dopie 
ro po pięciominutowej dogrywce, wy 
walczyła ze strzałów Zglińskiego i 
Gregolajtysa szczęśliwe zwycięstwo 
nad AZS 32:29. W normalnym cza- 

! sie wynik brzmial 27:27 (16:20). AZS 
i przez cały czas prowadził i miał 
mecz prawie wygrany, 
jednak oliwili udaje sie 
równać przez swego 
Strzelca, Zglińskiego. W 
szy Blachecki i Nowakowski. ,t

W niedziele Polonia nieznacznie 
zwyciężyła Skrę 32:30 (18:11). Skra 
podobnie jak w sobotę z Makabi, prze 
grywa różnicą tylko jednego kosza, a 
nawet nie wiele brakowało jej do 
zwycięstwa. W Skrze na wyróżnie­
nie zasługuje Maciejewski, w Polonii 
doskonały Zgliński. W drugim me­
czu Makabi zwyciężył Strzelca 27:23 

! (17:11). Makabi prowadziła już 23:13 
’ i zdawało sic. że wysoko wygra, lecz 
! Strzelec poczyna coraz bardziej zagra 
I żać i ostatecznie przegrywa nieznacz

poczta:------- - --------------------------------
w\ciąć i wysłać w zamkniętej koper­
cie zaopa попе w znaczek pocztowy, 

do

Silvlkrln, Gdańsk Böltchergasss 23-27

Ostatnia ósemka mistrzostw teniso­
wych Niemiec w Bremie na kor­
tach krytych wyglądała jak następu­
je: Dessart, W. Menzel. Cramm, Lan- 

tycznycli zostali zgłoszeni z Wilna1 dry, Oestberg, Schreder, Ulrich i 
Wieczorek z W.K.S. i Szczcrbkiski ż i Lesuer.
Ogniska K.P.W.

IV Lublinie Strzelec pokonał Unjc w 
meczu bokserskim 10:6. 1

ios.miii zawodników z najlepszych 
klubów lekkoatletycznych Warszawy. 
Poznania. Katowic .Łodzi. Lwowa i 
Krakowa, zgłosiło się do zimowych lek 
koatletycznych mistrzostw Polski któ­
re odbędą się w Przemyślu tw dniu 2 
lutego r. b.

Przemyski O. Z. L. A. pragnę stwo­
rzyć to miasto, aby w ten sposóh. 
pchnąć naprzód pracę kompletnie za-’ 
hamowaną wskutek zupełnego braku 
zainteresowania ze strony okręgu lwów 
skiego. Na czele łtotweigo zarządu pod- 
okręgu stanął mjr. Stawarz.

Komisja skrutacyjna plebiscytu na j ogłoszenie listy zdobywców nagród 
listę 10-ciu najlepszych sportowców I zmuszeni jesteśmy odłożyć do nume- 
nie ukończyła jeszcze sprawdzania I ru następnego, 
wszystkich kuponów. Wobec tego i

Telefonem z Łodzi
ŁÓDŹ 28.1. — Tel. wl. — Walne walczy bez rezultatu z Fagotem (H), 

zgromadzenie dwu najpoważniej­
szych związków sportowych Łodzi.! 
piłkarskiego i lekkoatletycznego wyka j 
zaly. że w zdrowy ich organizm’ 
wkradł sie na dobre bakcyl, którego 
akcja niszczycielska utrudnia im nor­
malną prace.

Opozycja w łonie związku piłkar­
skiego prowadzi nieobliczalna, destruk 
cyjaą akcję. Zgodnie z zapowiedzią, 
odwołała sie ona zarówno do PZPN-u 
jak i do Władz Państwowych doma- 

{gając sie itnieważtrienią odbytego wal 
I nego zebrania i wyborów. Przed kilku 

— i —- dniami Urząd Wojewódzki Łodzi zażą
•nie. W Makabi doskonałe grat Szwej, dal protokuhi walnego zebrania

W niedziele odbył się pozatem ŁZOPŃ-u i wyjaśnień od prezydium, 
mecz koszykówki kobiecej pomiędzy Odwołanie do PZNP. opozycja wnio- 
Polonią i l” 
Wysokiem zwycięstwem Połonii 35:8 
(16:4). Najlepsze — Stankiewiczów- 
na i Kamecka.

Po niedzielnych spotkaniacli prowa­
dzi w konkurencji meskiej Polonia 12 
punktów przed YMCA i Makab’ po 
8 p.. AZS 6 p.. Strzelcem 2 p. i Skrą 
0 p.: w kobiecej Polonia 6 p. przed 
AZS '2 p. i Warszawianka 0 d

(B. K.).

W ostatniej 
Polonii wy- 
nailepszego 

AZS nailep-

W półfinałach znaleźli się dwaj 
Niemcy i dwaj Francuzi po zwycię­
stwach które brzmiały: Crarttm — 
Sehreider C:0. 9:7. W. Menzel—<)est- 
berg 7:5. 6:4. Landry — Dessart 1:6, 
6:2. 6:2. Lesner — Ulrich 6:4. 6:4.

Półfinały pań przyniosły nast. wy­
niki: Schonburg — Horn 6:0. 6:3 i 
Kraliwinkel — Ende 6:0. 6:2.

BRNO. 28.!. — Włosi zgłosił! na'« 
niespodziewanie) rezygnację z turnieiu 
bokserskiego o Puhar Europy środko­
wej. motywując to... brakiem odpo­
wiedniej sali w Rzymie!

WIEDEŃ. W niedzielę rozpoczął się. 
w Wiedniu nowy sezon pitki nożnej, 
W zawodach o puhar Sportclub poko­
nał y.icnnę 9:2. 2 .

Scherens trzymał propozycję" przy 
iazdu do Ameryki na 2 mieś, zawo­
dów torowych w halach.

201 kolarzy liczy włoski związek 
zawodowy. Jest to wielokrotnie więf 
cej, niż u nas — ..amatorów“.
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Niedziela w Krakowie ■
(W.). Kolonko wykorzystuje przyto­
mnie wszystkie sytuacje i przeważa 
w pierwszej i trzeciej rundzie. Wal­
ka kończy sie zaslużo.nem zwycię­
stwem Kolonki.

Walki w wadze średniei i półcięż­
kiej zakończyły sie szybko. I tak 
Nieszporek (N.) poddał sie po pier­
wszej rundzie Skórce, a w półciężkiej 
Morawa (W.) ma zupełna przewagę 
nad Zmiechowskim (N.). który trzy­
krotnie idzie na deski i ostateczn e1 
przegrywa przez k. o. W ringu sędziw 
wal p. Cinka.

Przed meczem odbyły się pólbnah- 
pierwszego kroku bokserskiego w vą, 
dze półśredniei. Mikołajczyk wygrał! 
na punkty z Rejowskim. Sziper zwy 
ciężył Kromkę w drugie' rundzte 
przez techniczny nokaut. Wszyscy za 
wodnicy z Wawelu.

KRAKÓW. 28.1. - Tel. u i. — Dla 
umożliwienia lekkoarleton: krakowskim 
przeprowadzenia próby sil przed zbii- 
żąjącem1 się zitnowemi mistrzostwam 
■Polski zorganizował KOŹLA w dt:u 
dzisiejszym zawody okręgowe o mi­
strzostwa zimowe. Impreza rozegrana 
na hali ośrdoka W. F. zgromadziła na 
starcie zawodników Cracovii. Makat,i, 
AZS i Victorii z Jaworzna.

Krótka bieżnia, nadzwyczaj ostre 
wiraże oraz konieczność startowali a 
w pantoflach bez kolców, wywarły de­
cydujący wpływ na wyniki cyfrowe.

Wyniki zawodów byty następujące: 
30 m.: 1) Siżbiger (M) 4 sek.. 2) We- 
giorz (Cr). 3) Janik (Cr). 800 m.: 1) 
Reich (M) 2.36. 2) Koźbial (Vic). 3» 
Janik (Cr). Wwyż: 1) Adamczak (Ci•'
l. 60. 2) Si’bigcr (M). 3) Bouch CCr). 
Wdał: 1) Dudek Cr) 5 52. 2) Silbiger 
(Mac). 3) Horawa (Vic). Kula: 1) Wą- 
towski (AZS) 11,ćl. 2) Buchała (Cr). 
3) Bouch (Cr). Sztafeta: 1) Cracovia 
2) Victor a. 3) Makabi.

Patrie 
sek., 2)
m. : 1)
Wwyż: 
Wdał: .. _____ _ ______ ___ .
Frerwaldówua 8.21.

Sztafeta 3 x jedno okrążenie: MakaM 
42 sek.

W ogólnej punktacji patiów: 1) Qra- 
csvia 20 pkt.. 2) Makabi 12 pkt., 3) Vc 
tor a 7 pkt.. AZS 3 pkt.

W punktacji pań: 1) Makabi 32 pkt.
Zwycięskie zespoły Cracovii j Ma- 

kabi. otrzymal.y nagrody bsuorowe. 
liiundowane przez kierown ka urzed.i 
W. F„ prezesa Kazia, płk. Wójclck ego. 
Organizacja sprawna.

KRAKÓW. 28. — Tel. wl. — Mecz 
bokserski Wawel — Naprzód Lipiny 
10:4. Sekcia bokserska krakowskiego 
Wawelu, dzięki pracy niezmordowa­
nego p. Moskala, robi coraz większe 
postępy. To też zorganizowane przez 
nią zawody cieszą się dużą frekwen­
cją publiczności. Specjalnym magne­
sem było spotkanie mistrza Polski 
Rudzkiego z Chrostkiem.

Wszystkie walki by|v bardzo intere 
sujące i stały na wysokim poziomie i 
miały nast. przebieg:. Waga musza: 
Drozd (N.) — Sworzeniowski (W.). 
Lepszy technicznie Drozd wypunkto­
wał systematycznie przez trzy rundy 
Sworzeniowskiego. Waga kogucia: 
Symura (N.) — Turek (W.), bardzo 
ciekawa walka, prowadzona w silnem 
tempie. Silniejszy fizycznie Turek u- 
stępowal techniczniie przeciwn kowi. 
Wynik — remis.

Wagą piórkowa: Rudzki (N.) — 
Chrostek (W.). Bezwzględnie najcie­
kawsze spotkanie dnia. Walka stała 
na bardzo wysokim poziomie i prowa 
dzona była w niezwykle szybkiem 
tempie. Zawodnicy z miejsca ruszają 
do ataku, walka prowadzona jest na 
dystans, ciosy padają z błyskawiczną 
szybkością. Celniejszy jest Chrostek, 
który ma lekką przewagę.

Druga runda podobna do pierwszej. 
Chrostek, który ma świetne poczucie 
dystansu trafia celnie. Trzecia runda 
prowadzona jest w furiackiem tempie. 
Rudzki pod koniec ma lekka przewa­
gę. lecz nie jest w stanie nadrobić u- 
traconych punktów. Zwycięstwo 
Chrostka przyjmuje widownia burzli- 
wenii owaciami.

Waga lekka: Konieczny (N.) — Pan 
cer (W.). — Walka zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym. Waga 
półśrednia: Piątek (N.) — Kolonko

I
W

który wynik taki zawdzięcza ładnemu 
finiszowi. W lekkiei odnosi Lipszyc I 
(H) piękne zwycięstwo nad Krzywań-1 
sk in I (LKS). W iTólśredniei Klimczak1 
(LKS) wygrywa wysoko z niezwylde | 
wytrzymałym Waldmąnem (H). W śre 
dniej Kosiński I (ŁKS) zwyciężył nie­
znacznie Sumiraja (H) a w półcięż­
kiej Sadziński (ŁKS) walczył z Bok- 
senbauincin (H) bez rezultatu. W wal­
ce pozakonkursowej. w wadze muszej 
Gotfryd (H) pokonał na punkty Cel- 
mera (ŁKS). Sędziował w ringu do- 

i brze p. Milsz. Drużyna żydowska wy-1 
stąpiła beż trzech swych czołowych 
pięściarzy, byłych zawodników Bar- 
Kcchby.

ŁÓDŹ. 28.1. — lei. wl. - W skła­
dzie reprezentacji Łodzi na mecz mię 
dzymiastowy z Wrocławiem zajdzie 
zmiana. W wadze koguciej miejsce 
Spodenkiewicza. który na zeszłotygo- 
dniowytn meczu z Moczko II odnowił 
kontuzję prawej reki — zajmie Brzę­
czek ze Ziednoczonycli. W wadze pół 
średniei, mimo słabej formy, zdaje się, 
wystąpi Garnczarek. Ostatecznie więc 
skład Łodzi wyglądać będzie następu 
jąco: Pawlak. Brzeczek. Woźpiakie- 
wicz. Banasiuk. Garnczarek. Chmie­
lewski. Kłodas i Krettc.

ŁÓiDŹ, 28.1. — Tel. wl. — W mię- 
, dzyklubowytn meczu bokserskim Zjed­

noczone pokonało Strzelecki KS w sto 
sunku 10:2.

W dniu dzisiejszym zakończony zo­
stał międzyklttbowy turniej w siatków- 

, c.c o puhar Pocisk. Zw. Gier Sport. Kon 
kureticja męska była bardzo siUna. Do 
finału puharu w Poznaniu zakwalifiko­
wał się zespół Absobwefltów. który ko­
lejno pokonali Harcerski KS. YMCA. 
ŁKS. prezentując sie jako na.isfinie.isza 

. w tei chwili drużyna Łodzi w siatków- 
; ce. Drugie miejsce zajął ŁKS grający 

w osłabionym składzie. W siatkówce 
żeńskiej Łódź w Krakowie reprezento- 

1 wać będzie zespól Harcerski KS. który 
znajduje sie w doskouatei formie. Har 
cerki wyeliminowały SKS. ŁKS i 
Triumf, wykazując bardzo wysoką Ma 
se. W konkursowej wprost formie znaj 

’ duja się specjalnie Hotyszewska. Bo- 
i gusów na i Stefańska Drugie nrejsce 

zajął Triumf. ŁKS mmi pełnego skła­
du zawódł.

Warszawianka. ^zakończony sla bezpośrednio z pominięciem miaro 
" ' " dajtiego w tym wypadku związku okrę 

gowego.
W związku lekkoatletyczny!!} jesteś 

my świadkami kompromitacji opozy­
cji, która bez wiedzy i upoważnienia 
kpt. Antoniego Barana, przeprowadzi­
ła go na stanowisko prezesa ŁOZLA. 
Kpt. Baran nie przyjął proponowane­
go tnu stanowiska tłpmaczac się bra­
kiem czasie W ten sposób musi dojść 
do nadzwyczajnego walnego zebrania, 

że w no- 
: zgodził 

poprzed-

nadzwyi------- -  -------
Należy jeszcze wyjaśnić. : 

wyelt władzach ŁOZLA nie 
się przyjąć mandatu nikt z 
niej kadencji.

ŁÓDŹ 28.1. — Teł. wl. 
bokserski ŁKS-u i Hakoahu 
przy pełnej widowni i przyniósł mini­
malne zwycięstwo pierwszym w sto­
sunku 8:6. Rewelacja zawodów był 
Lipszyc (H). wykazując zdecydowaną 
przewagę nad rutynowanym przeciw­
nikiem. Debiut emigranta z Niemiec 
Kummera (H) wypad! słabiej, niż w/g 
zapowiedzi reklamy. W ŁKS-ie ponad 
poziom reszty wybił sie Klimczak, ale 
pamiętać trzeba, że miał on słabego 
przeciwnika. ,

W wadze muszej Kummer (H), dzię 
ki przewadze w 2 pierwszych rundach

Sportowcy sie batv.q
Doroczny bal klubu wioślarskiego 

Wisła odbędz e s ę w sobotę dnia 3-go 
lutego b. r. w salonach klubu urzędni­
ków Państwowych przy ul. Nowy 
Świat 67. Bilety w cenie zt. 4 dla człon 
ków i zl. 6 dla gości, są już do naby­
cia u g .spodarzą kol. Kożuchowiskie-go 
tel. 923-86 kol. Lup ńsklego i Pączko- 
wskiego Krak. Przedmieście 20-22 tel. 
593-20.

Doroczny bal w C. I. W. F. Dn a 1 
lutego r. b. odbędzie się duroczny bal 
w salach Instytutu urządzany przez 
Bratnią Pomoc słuchaczy C I. W. F. 
Początek o godiz n e 22. Zaproszenia | 
można uzyskać w zarządzie Bratniej [ 
Pomocy. Warszawa—Bielany 21. W, pokonał na punkty Madeja (ŁKS). W 
■dniu balu komunikacja specjalnemi au- I wadze koguciej nieznaczne, ale zasłu- 
t husanr z placu Zamkowego co pół żonę zwycięstwo odniósł Krzywań- 
godz. Powrót do Warszawy autobusu- j ski 11 (LKS) nad Syndykiem (11). W 
mi C. I. W. F. * wadze piórkowej Sicko$ski (LKS)

— Mecz 
odbyt się

Notatnik z Poznania
P. Sylwester Dolota. kooptowany 

przez zarząd PZB na sekretarza, sta­
nowisko to po kilkudniowym namy­
śle przyjął.

Hokeiści poznańskiego AZS poko­
nali w piątek Warte 1:0. Jedyną 
bramkę strzelił Zieliński.

Sezon lekkoatletyczny w Poznaniu 
już dziś zapowiada sie bardzo intere­
sująco. Warta stoi przed sfinalizowa 
niem zawodów z Berliner Sportklub 
na dzień 10 maia w Poznaniu. Męskie 
mistrzostwa 
przez PZLA 
w dniach 7 
nież ma się 
dzypaństwowy mecz kobiecy Japonja 
— Polska. Rewanżowe spotkanie 
międzymiastowe Wiedeń — Poznań, 
ma sie odbyć w czerwcu w Wiedniu.

Polski zostały przyznane 
Poznaniowi i odbędą się 
i 8 lipca. W lipcu rów- 
odbyć w Poznaniu mię-

— 30 m.: 1) Gotiiebówna 5 
Sasówna. 3) Glasnerówna. 200 
Gotliebówna 36.3. 2) Sasówna,

1) Metzdorfó-л na 1.21 w. o.
1) G’asneröwua 4.03. Kula:

P. J. L. — Gdndziadz. Cieszy, nas 
zgodność poglądów. Prosimy o poda­
nie prywatnego adresu, celem porozu­
mienia się w poruszonej sprawią, *’
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Szlak, który wymaga wiele pracy
Związek Kolarski zapomniał o własnych kolarzach szosowych
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kV$zelkiej krytyce działalności 
. ZTK, zarząd zręcznie nadstawia 
a’czę kolarstwa szosowego. Zawo- 

an'ków mamy tam wielu, wyścigów 
■^Zosowych dużo, lanie od zagranicy 
Je,rzemy rzadko — czyż nie jest to 
Pokrzepiające?... Szosa — oto pięk- 
a strona medalu PZTK, oto atuty 
' dyskusji i materjał do sukcesów 

" sprawozdaniach!
Gbjektywizm nie pozwala nam 

Podzielać dobrego humoru władz 
kolarskich. Liczba sz^-owców jest 
w porównaniu z zawodnikami toio 
Wv»u rzeczywiście imponująca, ale 
budzenie masowości pierzcha już 
Po przeprowadzeniu paraleli z in- 
ocmi sportami. Niesposób również 
zapomnieć o tern, że związek jedno­
czy zaledwie nikły procent aktyw­
nych miłośników kolarstwa. Reszta 
chodzi luzem, nie zna wspólnej or­
ganizacji.

Odgrodzono się od maluczkich, a 
jednocześnie jiie kiwnięto palcem, 
hy sfederować istniejące już i dzia- 
Ojące kluby prowincjonalne. Nie 
lesteśmy gołosłowni, oto jaskrawy 
Przykład. Na terenie Pomorza istnie 
Je 7 — 8 zorganizowanych klubów 
1 sekcyj kolarskich, ale tylko poło­
wa (cztery) należy do związku 
Pozostałe bawią się samotnie. Rozu 
mierny: Warszawa niedowidzi ma­
łego Grudziądza, Tczewa, Nakła i 
Torunia. To źle, ale można temu 
zaradzić: trzeba powołać związek 
okręgowy na wzór istniejących w 
całej Polsce i na jego barki prze­
rzucić kłopoty lokalne.

Ale PZTK nie zną i tej drogi. Nie 
jykracza sam w te sprawy. ani nie 
Powołuje instancji miejscowej. Po­
drostu — nie interesuje się, nie chce 
sobie zawracać głowy...

Inna rzecz, że działacze miejsco­
wi nie kwapią się do wyręczania 
PZTK w tej nieefektownej robocie. 
Jak prowadzić akcję zjednoczenio­
wą, kiedy kluby kolarskie wysuwa­
ją poważne i — niestety! — słuszne 
°bjekcje na temat korzyści organi- 
2aeyjnych.

Wstąpić do związku?... A co 
’’’i z tego przyjdzie? Co daje zwią- 
?ek swwm członkom za ciężki grosz 
8k’adki?
u Ta sprawa jest przykra i trudna | 
do odparcia.r . - 
dzieży — 1 
krwawy... Za sierocy .grosz trzeba 
dać jakiś ekwiwalent, zapewnić klu 
bpm apkŁŁ. W^ąlęz)£ dla, 
kowców przywileje (obniżenie tak­
sy rowerowej), zorganizować kur­
sy Instruktorskie, zatroszczyć sie o 
rOzwój młodvch talentów... Trzeba 
Pozatem ustalić obniżoną stawkę 
dla klubów zaciagaiacych się do 
Związku, dla organizacyj kreso-

wych, i dla sekcyj klubów robotni­
czych. Trzeba zatroszczyć się o klu­
by i zawodników wychylić od czasu 
do czasu głowę z pokoiku na Dyna- 
sach!

Rok ubiegły był w kolarstwie szo 
sówem typowym rokiem szarym.

dzieje i skąd spodziewamy się do­
czekać Guerry i Pelissierów.

Imprezy bieżącego sezonu cha­
rakteryzował nieodmienny szablon. 
Te „ramowe zawody“ odarł z resz­
tek blasku kryzys, który nie pozwo 
lił klubom prowincjonalnym na wy

Zawodnicy nie zrobili żadnych po- syłanie zawodników na najpoważ- 
stępów, ale też nie stracili poważ- niejsze wyścigi sezonu. W zupełnej 

izolacji pracowały Lwów i Wilno; 
istnienie ośrodka krakowskiego do­
kumentował jedyny Duda; Katowi­
ce ograniczyły swój kontakt do 
walki z okręgiem krakowskim. Peł­
ną parą pracowała tylko Łódź i 
Warszawa; nad podziw sprawiało 
się nieujęte w karby organizacyjne 
Pomorze, natomiast zamarły zupeł 
nie kresy wschodnie i południowo - 
wschodnie.

Atrakcją zakrojoną na wielką 
skalę miał być 111 Bieg Dookoła Poi 
ski. Późny termin, trwała niepogoda 
i trasa wiodąca przez słabo zalud­
nione okolice kraju odebrały mu 
wiele z tego przyrodzonego splen­
doru, jakim każdy „Tour" jest oto­
czony. Nadomiar złego, pieniądze 
przyszły w ostatniej niemal chwili 
i zabrakło czasu na zorganizowa­
nie przygotowawczej „Vorreklamy" 
bez której wygranie atutów propa­
gandowych jest nie do pomyślenia.

Braki te nie ujmują absolutnie ol­
brzymich zasług WTC, które mimo 
kolosalnych trudności finansowych 
i organizacyjnych, potrafiło wyścig

niejszcgo dystansu. W kadrach szo 
sowców zapoczątkowało się cha­
rakterystyczne przesunięcie sił, któ 
re — naszem zdaniem — potrwa 
jeszcze przez cały sezon 1934 roku.

Jesteśmy świadkami ustępowania 
lub usuwania się ntP plan dalszy tej 
generacji kolarskiej, która przewo­
dziła w czasach pierwszych dwu 
Biegów Dookoła Polski. Więcek, 
Stefański, Kłosowicz, Michalak — 
to już raczej chlubna przeszłość. 
Coraz rzadziej pokazują się dawni 
bohaterowie na szosach, jeszcze 
rzadziej odnoszą zwycięstwa, szu­
kając mniej znojnych triumfów lub 
uciekając do „domowego zacisza“.

Na ich miejsce przyszli ludzie no 
wi. Nie dorównują dawnym a- 
som z czasów ich szczytowej formy 
— to pewne. Ale są młodzi. Mają 
karjerę przed sobą. Kiełbasa, Kor­
sak - Zaleski, Wasilewski, Korwin- 
Piotrowski, „Igo“, Zagórski, Kosior 
Hofsznajder, Kuczyński, Sieroński, 
Dłucik, Zadworny, Szczotka, Pen- 
cak, Zieliński, Moczulski — oto 
gwardja, w której pokładamy na-

urządzić i doprowadzić do końca. 
Dla uwypuklenia ogromu tej pracy 
wystarczy przypomnieć, że w cią­
gu swych 13 lat istnienia wielki i 
potężny PZTK nie potrafił ani ra­
zu pokonać podobnych przeszkód i 
korzystał stale z wyręki innych.

Pod względem sportowym 111 
Bieg Dookoła Polski spełnił swe za­
danie: odkrył talent Lipińskiego o- 
raz plejady młodzieńców, o których 
wspomnieliśmy wyżej. Pożytecz­
ność, a nawet — nie wahamy się 
użyć tego słowa — niezbędność te­
go rodzaju imprez znajduje się po­
za wszelką dyskusją.

Pisaliśmy już w uwagach ogól­
nych o polityce kolarskiej o wyso­
ce niedostatecznym kszta’ceniu szo 
sowców z zagranicą. Jedyną oka­
zja był Tour d‘Hongrie. w którym 
źle wyekwipowani i nieodpowie­
dnio menażowani Polacy zetknęli 
się z elitą amatorską Europy. Re­
zultat rnusiał wyglądać niepocie- 
szaiąco.

Na zakończenie uwag cierpkich 
zachowaliśmy najprzyjemniejszą 
robotę: klasyfikację naszych szo­
sowców.

Pierwsze miejsce na naszej tego­
rocznej liście przysporzyło nam nie­
mało kłopotu. Zwycięzca Biegu Doo 
koła Polski, czyli zespołu dziewięcit 
poważnych wyścigów szosowych, 
iest niejako z urzędu predystynowa 
ny do objęcia przewodnictwa listy.

W roku bieżącym okoliczności tak 
się złożyły, że najpoważniejszy ten 
wyścig wygrał zawodnik, który 
niema za sobą ani jednego przed­
tem, ani jednego potem sukcesu.

Przeciwstawić mu można wypró­
bowanego szosowca, który wpraw­
dzie przegrał Bieg Dookoła Polski 
o kwadrans, ale który błyszczał 
przez cały sezon dobrą formą na to 
rze i szosie. Myślimy o Oleckim, 
tym genjalnym szaleńcu kolarskim, 
który karjerę swą i sławę zawdzię­
cza właśnie Tour de Pologne. Sza­
le sprawiedliwości przechylają się 
ostatecznie na stronę zawodnika Lc 
gji, ponieważ był on jedynym szo­
sowcem polskim, który ukończył 
Tour d'Hongrie i na ostatnim etapie 
stoczył porywającą walkę z koali­
cją najlepszych amatorów Europy 
(Włochy, Szwaicarja, Niemcy, Bel- 
gja, Francja i Węgry).

Tuż za nim stawiamy Jerzego 
Lipińskiego (Skoda). Trzecie miej­
sce przyznajemy kolarzowi, który 
przez cały sezon uchodził za niepo­
konanego i którego załamanie się 
nastąpiło właśnie w czasie ciężkie­
go Touru. Niepowodzenie to nie 
jest w stanie zaćmić oczywistego 
faktu, że Franciszek Kiełbasa jest 
największa rewelacją ubiegłego se­
zonu. W 1932 roku zawodnik ten 
zdzierał łokcie w wyścigu propa­
gandowo ulicznvm „Eypressu Po­
rannego", w 1933 roku wygrał tu-

ecz rozstrzygnie
kto wejdzie do finału mistrzostw: Cracovia czy Łechta

Trzeci m
KRAKÓW 28.1. — Teł. wł. — 

Cracovia — Lech ja 2:1 (2:0, 0:1, 
0:0). Rewanżowe spotkanie Cra- 
covii z Lechia oczekiwane było w 
Krakowie z olbrzymietn zaintere­
sowaniem.

Po nieznacznej przegranej Cra- 
covii we Lwowie oczekiwano tym 
razem pełnego rewanżu.

Tymczasem w spotkaniu k raków 
skiem wystąpiły w całej pełni pe­
wne cechy, które charakteryzowa­
ły również mecz we Lwowie. A 
wiec C-racovia i tym razem miała

odrazu serję groźnych ataków. Ko­
walski przebija się raz po raz, usi­
łując na zmianę z Wpłkowskim u- 
zyskać prowadzenie. Gorzej wypa­
da jego współpraca z Nowakiem, 
który jest słabo usposobiony.

W 4-cj minucie następuje poda­
nie Kowalskiego i ostry strzał No­
waka daje gospodarzom prowa­
dzenie, a niebawem po wspania­
łym dryblingu Wołkowskiego. krą­
żek biegnie w stronę Kowalskiego, 
który ostro strzela na bramkę.

do odparcia. 36 złotych od klubu jepszy atak. aie obrona jej nie po- 
robotniczego czy niezamożnej mlo- j tpafiła wznieść się na wyżynę i

— to naprawdę pieniądz, bramkarz puścił słabą, decydująca 
" i bramkę.

Lwowianie nadal nie są zespo­
łem groźnym w całej pełni. Silą 
ich opiera się głównie <ta przebo­
jach i dalekich strzałach Sokołow­
skiego. Jeśli dodamy do tego jesz­
cze świetną grę bramkarza Bcrdy- 
ły, otrzymamy obraz zespołu, któ 
ry jakko’wiek znacznie ustępowali 
gospodarzom, potrafił jednak wy-*rzy, •iak wiadomo, zostali zawieszeni

walczyć wynik, który daje mu 
możność rozegrania trzeciego me­
czu z Cracoyią.

Do spotkania tego drużyny wy­
stąpiły w następujących składach:

Cracovia — Antoszewski. Tryt-
ki. Ziertkiewicz, Nowak, Wołkow- 
ski, Kowalski, Czarnik, Balcer, 
Stachura.

Lechia — Berdyło. Sokołowski.
HeH. Kurczak. Getz, Pierczak. So­
kołowski II, Kubiński, Demkowski

Cracovia ujmuje odrazu inicjały- ____
wę w swe ręce, przeprowadzając | Bramkarz odbija wprawdzie krą-

zrezygnowali ze 
swe

K. S. Rewera. Stanisławów prosi w czynnościach.
nas o stwierdzenie, że przed rezygna- swych stanowisk, oraz zwrócili 
cją z meczu półfinałowego o mistrzo- legitymacje sędziowskie, 
stwo bokserskie Polski ze Skodą nie 
zabiegała w P.Z.B. o przeniesienie te­
go meczu do Warszawy. Pertraktacje 
odbywały sie tylko bezpośrednio ze 
Skoda, niestety — wyniku nie dały.

Pp. Kościelski i Erinanowicz, kapi­
tan sportowy PZB i przewodniczący 
Wydz. Spraw Sędziowskich PZB, któ

Słaba forma Gancarka w Szwecji 
znajduje usprawiedliwienie w tern, żc 
uprzednio przez miesiąc cały nie tre­
nował on wcale, a na tydiz eń przed 
wyprawa — ożenił sie. Karygodne 
iest. że zawodnicy przyjmują w ta­
kich wypadkach na siebie odpowie­
dzialność reprezentowania barw kra­
ju.

żek, lecz nadbiegający Wołkow- 
ski umieszcza go w siatce. Zanosi 
się oa pogrom gości.

Obraz ten nie ulega zmianie w 
drugiej tercji: Cracovia naciska w 
dalszym ciągu i Berdyło broni 
niezliczoną ilość strzałów. Tym­
czasem przebój Sokołowskiego za­
kończony łatwym i lekkim strza­
łem, grzęźnie w bramce.

W trzeciej tercji tempo znacznie 
wzrasta. Cracovia, dążąc koniecz­
nie do podwyższenia wyniku, ma 
szereg pozycyj. goście jednak bro­
nią się rozpaczliwie.

Zawody prowadził dobrze p. Ku­
lej. Pub’iczności około 1.500 osób.

Makabi (Kr.) — Makabi (War.) 
1:1. Jakkolwiek gospodarze wystą­
pili w osłabionym składzie, mieli 
zdecydowaną’ przewagę. Prowa­
dzenie dla gości uzyskał Seelnrtger. 
Wyrównanie oadło ze strzału 
Messerotha. Krakowianie uzyskali 
jeszcze drugą bramkę, której nie 
uznał jednak, dobrze zresztą sę­
dziujący sędzia, p. Osiek.

zin poważnych biegów z klasycz­
ną próbą szosową tegoż „Expressu” 
(105 kim.) na czele. Za najwięk­
szego wroga utalentowanego szo­
sowca uważamy jego właściwości 
psychiczne, a specjalnie pewna a> a 
tję przechodzącą w lenistwo i ocię­
żałość.

Czwarta lokata należy się Wasi­
lewskiemu. Stary nasz znajomy po 
przeniesieniu się do Świtu otrzymał 
najwidoczniej zastrzyk płynnej e- 
nergji, bo nigdy jeszcze, na prze­
strzeni całej swej kolarskiej karie­
ry, nie stawał tak dzielnie, jak w 
czasie 111 B. D. P. (3 miejsce).

Dopiero na piątem miejscu stoi 
I tegoroczny mistrz Polski Korsak - 
Zaleski. Tytuł wygrał sprytem i 
szybkością na ostatnich 50 metrach 
finiszu. Został mistrzem Polski o 
dwie długości maszyny. Ale nie t<> 
jest ważne, jakie wyniki zapisał na 
swojem koncie Korsak w roku ubieg 
łym. ile to — czego potrafi dokonać 
w przyszłości na naszych szosach! 
Kapitał zakładowy pierwszorzędne: 
inteligencja, ambicja, spryt i szyb­
kość.

Szósty jest Kołodziejczyk (Łódź) 
zawodnik który zrobił największy 
postęp w zachowaniu się i sposo­
bie jazdy w ostatnich czterech la­
tach. Bezkonkurencyjny kolarz Ło­
dzi zabrał wszystkie nagrody w 
swoim rejonie i doskonale jechał w 
Biegu Dookoła Polski; nieszczęśli­
wy wypadek pokrzyżował jego ra­
chuby na bliskie miejsce.

Siódemka przypada Dudzie (Kra 
ków). Jest doprawdy rzeczą zdu­
miewającą, jak doskonale konser­
wuje się talent tego bynajmniej nic- 
atletycznego krakowianina! Jeździ 
już chyba z dziesięć lat — i coraz 
to lepiej, coraz bliżej plasuje się 
czoła!

Na dalszych pozycjach kolarze 
szosowi stoją bliziutko siebie i ma­
szerują całą ławą. Ostatnie, jakie 
pozostały nam do podziału, miejsca 
nfiarowuiemy: 8) Korwin - Piotrow 
ski (WTC), 9) e% aequo Zieliński 
(Orkan) i Konopczyński Władysław 
(Świt) i 10) „Igo" (WTC).

Nie zmieścili się, chociaż na kla­
syfikację rzetelnie zasłużyli: Ku­
czyński (Olvmpja Grudziądz). Za­
górski i Kosior (Jur Warszawa). 
Hofsznaider (ŁKS), Sneciał (Le^in) 
Dłucik (Polic. KS Katowice). Mo­
czulski (WTC). Chwedoruk (Siedl- 
'•ęl i Khii (HC Poznań).

Nîesklasvflkowani spowodu szczit 
-Mości materiałów: zawodnik, które 
po iaknainredzzj cheemv znowu ut- 
■’eć na szosie — Tózef Stefański, 
•nisfrz Polski w kolarskim hietrti na 
->r7P|aj — Eiurenlusz Michalak i 
nokko - franciteki fabrykat eks­
portowy Hadryś.

BOROTRA COCHET
Wysoki wolej z Klasyczny smecz

z bakhandu z pól kortu

Aczkolwiek lialf-wolej jest najwspanialszem 
z uderzeń, które możemy wykonać, to jednak jest 
uderzeniem najtrudniejszem i najbardziej nicpcw- 
uem. Trudno jest bowiem piłkę prawidłowo ude­
rzyć, jeśli jej obserwacja trudniej przychodzi 
aniżeli przy każdym innym sposobie jej zagrania. 
Jeśli pomimo trudności uda się go zagrać, to prze­
cież rzadko będzie skuteczny, trudno jest bowiem 
tak niską piłkę dokładnie uderzyć.

Z technicznego punktu widzenia wyrażenie 
half-wolej jest dla tej piłki źle dobrane, bowiem 
half-wolej nie ma z wolejem nic wspólnego. Cho­
dzi tu o zwyczajny forhand lub bakhand, wyko­
nany tuż po odbiciu się piłki.

Większość graczy przy wykonaniu half-wo- 
leja zadawala się trzymaniem rakiety naprzeciw 
niłki i jej lekkiem nachyleniem tak, że piłka w od- 
bowiedni sposób odbita, skaczc znowu naprzód. 
Taksamo należy unikać podnoszenia piłki i należy 

możliwie płasko trafiać, oczywiście wówczas, 
**edy half-wolcja nie można uniknąć. Doskonale 
^Ykonują lialf-woleja Richards i Cochet. Nierzad­
ko zauważyć można, że ich przeciwnicy zostają 
Zaskoczeni. gdy zamiast oczekiwanego uderzenia 
°hronnego otrzymują stosunkowo szybką i dobrze 
fasowaną piłkę. Jednakże gracz, który się temu 
uderzeniu, poświęcił, nie będzie miał z niego spo­
dziewanych korzyści. Należy je używać tylko

w wyjątkowych i ostatecznych wypadkach.
Niezawsze można zająć dobrą pozycję na 

placu. Jeśli się chce odbić krótką i szybką piłkę 
z tylu kortu, albo też lobowaną piłkę przy siatce, 
wówczas często zachodzi potrzeba tak szybkie­
go doskoku, żc gracz po uderzeniu znajdzie 
się w bardzo kiepskiej pozycji. W walce na kor­
cie należy się przeciwstawiać każdemu niebezpie­
czeństwu, nie wolno rezygnować i jeśli uderze­
nie będzie przez to zagrane skuteczniej, można 
wybiec nawet na kilka metrów poza kort, jak to 
często czynią Tilden i Borotra. Nie wolno także 
zapominać o następnem uderzeniu, to też należy 
się starać powrócić jaknajprędzej blisko siatki 
albo za linję końcową, w każdym razie na środek 
kortu, celem uniknięcia niebezpieczeństwa przy 
zagraniu przez przeciwnika wzdłuż linji.

Większość graczy ustawia się nieco wlewo 
od linji przepaławiającej kort, gdyż forhand ich 
jest skuteczniejszy od bakhandu. Anderson pod­
czas wymiany uderzeń prawie zawsze oczekiwał 
na piłkę w lewym kącie boiska. Grał z powodze­
niem przez stałe atakowanie przeciwnika, zmu­
szając go do oddawania stosunkowo wolnych pi­
łek. Kiedy jednak przeciwnik zaczął atakować, 
dobrze umieszczona piłka łatwo wprowadzała An­
dersena w kłopotliwą sytuację.

Gracz nie powinien się zdać wyłącznie na 
swoje najlepsze uderzenie, lecz powinien w miarę 
możności pielęgnować nawet swoje najgorsze ude­
rzenia. gdyż mogą się one bardzo szybko i ko­
rzystnie rozwinąć. Na początku mojej karjery te­
nisowej forhand był u mnie dużo lepszy od bak­
handu. Potem jednak, w nagrodę za pilne jego 
ćwiczenie, właśnie bakhand stał się mojem naj- 
lepszem uderzeniem. To też rzadko kiedy próbo­
wałem zamiast bakhandu zagrać forhand lub za­
miast forhandu bakhand.

Dzisiaj jestem w szczęśliwem położeniu, gtlyż 
ustawiam się stale i dokładnie na środku kortu.

ROZDZIAŁ XI. 
WYBÓR TAKTYKI

Rakieta trafia w piłkę, ramię porusza rakietą, 
ale głowa kieruje ruchami i decyduje gdzie i jak 
należy każde uderzenie wykonać. Stopień i skutek 
wysiłku fizycznego i intelektualnego, zatem i suk­
cesu zależny jest od charakteru gracza.

Celem poznania prawdziwego piękna gry 
w tenisa należy po ominięciu nieraz zbyt stereoty­
powych mchów graczy, zapoznać się nictylko 
z działalnością rozumu przy wykonywaniu uderze­
nia. lecz także z wysiłkiem intelektualnym — na­
pięciem nerwów podczas walki o zwycięstwo.

Mecz tenisowy, to bój. Aby zwyciężyć, musi 
się być równocześnie dobrym żołnierzem i dobrym

generałem. Najpierw trzeba zostać dobrym żołnie­
rzem, trzeba się nauczyć wykonać najważniejsze 
uderzenia oraz zajmować właściwą pozycję na 
korcie.

Wskutek szybszego lub wolniejszego powta­
rzania tych samych ruchów gracz musi w swoim 
umyśle stworzyć pewne idee, pomysły lub domy­
sły, które dzięki natychmiastowemu odtwarzaniu 
retleksów, wywołują przy każdem zamierzonem 
uderzeniu odpowiednie ruchy. W ten sposób bez­
wiednie dochodzi się do zajmowania dobrej pozy­
cji. po każdem zagraniu mechanicznie powracając 
na środek boiska, który pociąga niby magnes. 
Wszystko to jest zadaniem żołnierza.

Wiadomo jednak, że na polu walki nie zwy­
cięża najlepszy żołnierz lecz najlepszy generał; 
podobnie i na korcie tenisowym sukcesów nie za­
wdzięczamy uderzeniom najlepiej wykonanym, 
lecz najlepiej zastosowanym. Z chwilą gdy gracz 
nie musi poświęcić swym uderzeniom całkowitej 
uwagi, albowiem wykonuje je prawie że automa­
tycznie, powinien swoje myśli i całą inteligencję 
skoncentrować na możliwie korzystnem stosowa­
niu uderzeń, aby w ten sposób wywalczyć zwy­
cięstwo. i

Jeśli mięśnie zostały już całkowicie opanowa­
ne tak, że pitka upada na z góry pomyślanem miej­
scu, wtedy gracz musi ustalić plan, zapomocą któ­
rego chce pokonać przeciwnika.

Jednym z najbardziej pociągających rysów 
tenisa jest studiowanie taktyk rozmaitych mi­
strzów, w których znaleźć można zupełnie jak przy 
uderzeniach grającego wielką różnorodność i nie­
zwykłą ilość warjacyj. Jeśli uderzenie można wy­
konać poprawnie na tuzin rozmaitych sposobów, 
to istnieją setki poprawnych sposobów taktyczne­
go prowadzenia walki.

Aby wygrać grę wystarczy się zdecydować 
na zwyczajne odbicie piłki nad siatką, można tak­
że, jak Washer uderzyć każdą piłkę z nakładem 
całych sił, albo też na wzór Cocheta — zapomocą 
krótkich ukośnie skierowanych strzałów przygo­
tować dłuższe ataki, przy których pomocy wygry­
wa się punkty przy siatce.

Można także najnajszybciej wybiegać i jak 
Borotra zająć przy siatce mocną pozycję, albo 
też przeciwnie — jak Tilden odbijać piłkę na różne 
sposoby z głębi kortu i zadawać przeciwnikowi za 
każdym razem inną zagadkę do rozwiązania.

Najlepszych graczy nowoczesnego tenisa mo­
żna podzielić na trzy grupy. Pierwsza grupa obej­
muje wszystkich tych graczy, którzy w ogólności 
są spokojni, chłodni i cierpliwi, którzy nie mając 
odwagi poprzestają na obronie, tylko odbijają ata­
kujące piłki, podwyższając przez #to jednak mo­

ment niebezpieczeństwa, albowiem przeciwnik sta­
ra się o możliwie szybkie wyprowadzenie piłki 
z zasięgu takiego gracza. Niektórzy gracze bronią 
się bardzo skutecznie przez dokładne plasowanie 
odbijanych piłek tak, że przeciwnik często zmu­
szony zostaje do biegania tam i z powrotem i do 
częstego wykonania n. p. bakhandu. jeśli mu for­
hand łatwiej wychodzi.

Były szampion niemiecki Froitzheim, Duńczyk 
Petersen i Holender Tinimer nie ujmują nigdy 
w swe ręce inicjatywy atakowania i wówczas tyl­
ko przechodzą do ofenzywy, jeśli przeciwnik po­
pełnił jakiś błąd. Gracz angielski Austin i zawo­
dowiec Kożeluh nie grają ostro i niezbyt często 
chodzą do siatki lecz zato przeciwstawiają prze­
ciwnikowi tak różnorodną i inteligentną obronę, 
przeplataną szybkienii kontratakami, że gra taka 
staje się jeszcze niebezpieczniejsza niż gwałtowne 
ataki.

Do grupy drugiej zaliczyć można wszystkich 
tych graczy, którzy w ogólności ustawicznie ata­
kują zapomocą energicznych, niespokojnych, od­
ważnych. szybkich i gwałtownych uderzeń, co im 
bardziej odpowiada aniżeli stała obrona. Niektórzy 
atakują z głębi kortu i nie podchodzą często do 
siatki. Inni znów wiernie trzymają się siatki.

Washer może uchodzić za wzór gracza ata­
kującego z tylnej części kortu, uderza bowiem pił­
kę całą siłą, wykonując przytem piękne forhan- 
dy, a czasem i bakhandy, do których nieraz zo­
staje zmuszony. Nigdy nie widziałem gry zawo­
dowca Najucha, jednakże na podstawie tego co 
o nim słyszałem możnaby go umieścić w jednym 
rzędzie z Washerem.

Australijczyk Anderson jest również graczem 
z końca kortu, ustawicznie atakującym, przyczem 
uderza piłkę z całą siłą i wykonuje piękne for- 
handy, unikając w miarę możności gry z bakhandu 
i rzadko podchodząc do siatki.

Ale niema chyba tenisisty, któryby tak sobie 
zasłużył na miano gracza agresywnego, jak Bo­
rotra, który umieietność swą wykazuje dopiero 
w pobliżu siatki. Niema też gracza, któryby tak 
rzadko jak Borotra wykonywał uderzenia obron­
ił e. nikt też nie potrafi tak uchwycić każdej spo­
sobności do podejścia do siatki i do wyprowadze­
nia piłki jednym tylko wolejem z zasięgu prze­
ciwnika.

Do trzeciej grupy trzeba zaliczyć wszystkich 
tych graczy, którzy mogliby wprawdzie należę ; 
do pierwszych dwu grup, którym iednak dzie1 
długotrwałej pracy udało się nadać swojei gr»e 
należyty rozmach i wprowadzić takie udosko­
nalenia. że przy atakach przeciwnika ni₽ sroią bez­
radnie lecz umiejętnie się bronią. (C. d. n.).
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głośny pięściarz nolshi Paweł Swiderski zawita niebawem do Kraiu
Na tej sarnej sali w ..Palais des 

Sports“, gdzie podczas ostatniegó po­
bytu w Europ e trenował Ran, spotka­
łem się dzls aj ze Świderskim. R ng 
ctoozon.v jak podczas meczu, gdyż wie 
lu codzicń przychodzi tu p dziw ać 
budowę i tecłinikę sławnego Polaka. 
W ciągu dzesęclu tntiut zim en ił Świ­
derski trzech sparring-partnerów, a ja 
ko czwarty wsizedt na r ng znany Ifsz 
pański bokser wagi średniej — Gare a 
Duch. Pon'ewaz. ten ostató; walczy za 
t\xlzicń z Rolanda. Świderski dcistal 
polecenie oszczędzania go. Gdy jednak 
Hiszpan zaczął sobie z a dużo pozwa­
lać i sfaulowal kilkakrotnie Polaka, ten 
ulokował jeden mocniejszy cos, po 
którym Garcia usiadł na deskach. Wy­
glądało to ta‘k, jakby synek dostał od 
tatusia 'klapsa, za to, że był niegrzecz-

Po trzech rundach „worka“ i dwóch 
„sikakanki“, trening byt skończony. 
Podczas gdy Śwderski brał tusz, zja­
wił sę Szamota, który tia dole treno­
wał na torze. Wkrótce wszyscy trzej 
znaleźliśmy się w wygodnych' fotelach 
khibowyah.

świderek! pochodzi z właściańsk ej 
Todzby. Roda ce jego wyemgrowall 
do Ameryki i Paweł przyszedł na 
świat na tamtej pólkiuli w r. 1906. Po­
siada on liczne rodzeństwa, bo aż 11 

z. sztuk“. Dzieciństwo swe spędź ł w 
szkole klasztorne) „Najsłodszego Ser­
ca Jeeus“ pod Nowym Yorkem, tam r 
nauczono go po polsku. Później uczę- ! oząwszy od wagi poł-średn ej. .pasmem 
szczał do szkeły technicznej, kształcił sukcesów przechodzi do c ężik.ej. 
się na montera elektrotechoka. Rok . w r ku 1930 walczy dwukrotnie z 
1926 jest początkiem jego kariery bo- Mdkey Walkerem. P er'.'/ï’'1 ”
ksersikiej. Św deski miał wówczas przy cio-rand. wa walka ^kończy 
jac eła, z którym często trenował, dla r,--------
przyjentn ści .i dla zaprawy fizycznej, decision' 
Gdy jednak Paweł zaczynał „wal ć“1-----
coraiz mxniel zdradzając talent w

PAWEŁ ŚWIDERSKI, POLAK Z AMERYKI, 
o którym obszerny artykuł zamieszczamy obok

Pierwszy .mecz odbył się w styczna 
19,27 r-kti i po dzesleciu rundach za­
kończy! się punktowem zwyc ęstwem 
Potaka, Debiut uda! się doskonale. Za-

P er wszą dz esię- 
‘ ' r s ę nie- 

maczna przegrana Polaka, druga ,.no- 
; • • 1“ (bez decyzji, ule ogłaszając

i rezultatu). Spotkanie z obecnym m - 
istrzem śwata Мах е Rosenblo tnemcoraz nbCTO zaraazjauąc wiem " . sirzern aw uia v

tyin kierunku» przyjaciel nie mógt już j wygrywa Polak, jednak scdziuw e mecz . 
„dotrzymać placu" i pewnego razu, anulują („no-contest“). W roku tymi] 
sprowadzi! mu na trening oJbrzym ego; wygrywa Swidcrs.it z nc-ninaneni, 
Greka. Świderski posła! go na deski w • Saninsem. oraz odnoś, najp.ękn c.wze
pierwszej rundzie i to był jego pierw- • zwycięstw> życowe z K-ng 
szy w życu k. o. skym. W roku 1931 me przegrywa Po

W tym czase odbył się w New laik ani razu.
Yorku głośny mecz o m Is trzos two I Ostatnio wafczyl śwderski mato, 
śwata «n ędzy Dempseycm i Tunne-i Powodem tego były n eporozum en a 
vein. Przyjaciel Polaka tak się prze- z menażerem Harry Lenny. N eporożu 
jął zarobkami, osiągn ętemi przez wspo j tn enia — naturalnie na tle Loans— 
inn anych bokserów, żc d patrując slę.wcm. , a « , a
w Świderekm przyszlcgy mstrza. R k temu ożenił s ę bwidersk z a- 
sklonił go do .rzucenia zajmowanej po-|mierykaetką („Polki mn.e sę bały, ze 
sady i rozpoczęć a zawodowej karje- jestem zadłuży“) i za jej namową wy- 
tv b kserskicj. • brał się szukać szczęśc.a tia grtinc e

ZIMOWY TRENING WIOŚLARZY AMERYKAŃSKICH 
Osada Uniw. Columbia w Nowym Jorku trenuje na specjalny 

basenie sztucznym

REPREZENTACYJNA ÓSEMKĄ PIĘŚCIARZY WARTY POZ NAŃSKIEJ 
Od lewej: Piłat, Karpiński, Majchrzycki, Anioła, Sipiński, Kajn ar, Rogalski, Sobkowiak

ksera zawodowego. Ja tu -widzę, jak Jeanette, znany w swom czasie mu-, 
się ccii prowadizą. Ledwo „jucha“ tre- rzyn, który m ędzy Innem! walczy! wlrneryce

t — O Kełcheht nikt już, chyba w Ar 
. . ...... ...___ 'meryes <i e pamięta?

1911 r. w Cirque de Pars w Paryżu,' — Jakto, do niedawna jeszcze były 
wygrywając w 49-ej rutidz e!). Prze- jegip f tografje na pudelkach z pap e-

— Chyba n e mówi pa.n o Ranie? | dewszystklem nic nąuczyl go krycia! rosami. W Ameryce prawdz.wych i po
— Jakto, tcć ja z tym chłopakiem się. A ipozatem ne umiał doprcwadizić) putarnych mstrzów długo pamiętają, 

■mieszkałem, ja go po ang e^sku uczy- 1 go do odpow edn ego bogactwa.. Toż " ' 
leni. A, żeby on ,.f ubdziu“ nie miał co zwycięstw e nad Carnerą m żna 
w .głowic zaszedłby wysoko i już było majątki zarobić. Oni jednak, a wla 
by m ai w banku tyle, że mógłby prze-1 ściw e J e, n c potrafił.

| stać b iksować. Ale on zanadto lub | — No a Jarosz, gdyby tak przyje-

curopci.sk m.
— Organizacją mydl walk zajmuje .... ______

3'ę Dickśón. W najbl źszym czasie wal nmg skończony. to jutż łec: do „bistra“ 
czyć mani w Paryżu i w Londynie, na kieliszeczek. Niczcm nasz Edek. 
Projektowana byila ■walka z Jack Pe- 
terseciem. jednak jego ojc ec, który 
jest jega menażerem, odmówił, twier­
dząc, żc jego syn do tak ego przeciw­
nika jeszcze ne dorósł. Może więc 
spotkam s ę z mistrzem Norwegjl Von 
Pora them.

— A kogo pan uważa za najgr. źńcj-’się bawć. a to kosztuje i zdrow e i chał do Europy, m alby jak e szanse
szego dla siebie przeciwn ika w Euro- pieniądze. Ostatnio biedak z tej rany i z Thilem? 
Pic? | nad ckiem ti e może sę wyleczyć ij — Thil?! przez tydzień po walce

— Groźnych wcale teraz ne wdzc tern też trzeba tłumaczyć w ększość spaćby nie mógł, takby go Teddy wy-
1 nie myślę, żeby byt teraz tak , z któ- jego niepowodzeń, tęcz to jego wina, bo , ____ 1. _ _
rym bym mógł przegrać. Zresztą zoba ,mu do waik śpleszno ć nigdy swej ra- jo: młody, sprytny, który już
czymy ale bokserzy europejscy jakoś nie nie da s ę zagoć. 
wcale ne traf ają mi do przekonani,j — A nasz Stanley?
P łowa z nich nie ma pojęcia, jak na-' — O, z Poredy by! dobry bokser,'Ter-rymi Ale ctt im jeszcze -pokaż-e swe! dowego- ne znają,
prawdę powtino wyglądać życe bo- cóż kiedy ga menażer zmarnował. (Joc ipaziurki i wskrzes tradycje Ketchela.

2 — 4 II w Warszaw e

Igrzyska łyżwiarzy słowiańskich
Polski Związek Łyżwiarski stoi w ob 

l.czu swej najpoważniejszej próby. Po 
raz pierwszy odbędą się na naszym 
terenie wielkie zawody międzynarodo­
we pod firmą: Wszechsłowiariskie
Igrzyska, lecz w praktyce ograniczone i 
do mcęzu Polska — Czechosłowacja.

Mistrzostwa potrwają trzy dni. W 
piątek 2 lutego o godz. 11-e] rozegra­
ne zostaną zawody w jeździe szybkiej 
5C0 i 5000 mir panów i 500 i 1500 nitr.

i pań. Następnego dnia o godz. 9-ej od­
będzie się jazda obowiązkowa figurowa 

j panów i pań. wreszcie w niedzielę 4 
lutego o godz. 9-ej dokończone zosta­
ną mistrzostwa w jeźd.ze szybkiej (pa­
nowie 1506 i 10.000 mtr., panie 1UO0 
i 3000 mtr.). o godz. 12-ej odbędzie się 
jazda 
i par,

i Jazdy
I dzie.

Jazda szybka odbędzie się na zna-
; nym sportowej Warszawie torze lndo- 
j wym, wytyczonym na powierzchni Je- 

m ziora Kamionkowskiego (obok Parku
1 Paderewsk:ego). gdzie d’a publiczności

figurowa dowolna panów, pań, 
wreszcie o godz. 18-cj — pokazy 
figurowej i maskarada na lo-

Dla ćchfCtuf^gri/pą 

zapaleniem aanila i zaziębieniem

Do nabycia wa wjzytlkich aptekach. i
I

wzniesione zostaną specjalne trybuny., sky zeszedł jednak z bieżni pokonany 
Jazda figurowa — niewątpliwie naj­
bardziej atrakcyjna część turnieju — 
odbędzie się w zacisznej kotlince Doli­
ny Szwajcarskiej przy ul. Szopena. Te­
chniczna organizacja zawodów spoczy­
wa w rękach Warszawskiego Tow.
Łyżwiarskiego.

Zastanowićby się wypadało nad szan 
sami obu pretendujących do pierwsze­
go miejsca zespołów. Wyższość ogólna 
Polski zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści. mimo że Czesi wystąpią z olbrzy­
mim hufcem 19-stu łyżwiarzy. Zapo­
wiedzią tegorocznego triumfu jest ze- triala ani jednej zawodn ozki w tej ga- 
szłoroczne zwycięstwo nasze na Pier- | łęzi sportu, w tym roku ma przyjechać 
wszycli Mistrzostwach Słowiańskich w (jedyna niewiasta o nieznanych umiejęt- 
Morawskiej Ostrawie, gdzie Polacy zdo 
byli ogółem 40 pkt., a Czechosłowacja
— tylko 26 pkt.

Przewagi zawodników czeskich — i
to, przyznajmy otwarcie, znacznej prze 

I wagi — dopatrujemy się jedynie w ieź- 
Idzie figurowej panów, gdzie mistrz Pol­
ski Iwasiewicz będzie rnusiał prawdo­
podobnie uchylić czoła przed technika 1 technicznie rozwiązane będzie to . 
i długoletnią rutyną Koudelki oraz a- w t€n sposób, że do konkurencji m ę- 

Europy Pra- dzynarcdowych dopuszczeni będą rów-! 
nież zawodnicy niewyztiaczeni do re-

. .. prezentacji Polski, a ubiegający się o

Rok temu rozmawiałem jeszcze z jego 
dawnym menażerem. Mówił mi, że go 
zastrzel I. jak psa, pewien szantaży­
sta, który podejrzewał Ketchela o ro­
manse ze swą żcuą.

— A swej ojczyzny n e ma pam o- 
chotj- poznać?

— O yes! moja żrpa zawsze mówi, 
... _ że jestem w ęcej Polak niż Ameryka-

cunktował. To jest b kser jak ch ma- uin, bo cągle o Polsce mówię. Żebytn 
’ i .powi-J mógł tam jaką walkę stoczyć, to zaraz 

n en być mistrzem świata. Straszn e bym .pojechał, ale mi Szamota mówi, 
go skrzywdzili „nawalając“ walkę z i że w kraju praw e wcale b 'ksu zawo- 

Alc i tak pojadę, 
•na grunt mych rodziców do Grajewa, 
gdzie mój stryjeczny brat Adolf, go­
spodaruje. Clicę zobaczyć ziemię, którą 
mój ojciec orał.

Dwie godziny milej rozmowy ! 
wsp mn eń, zlec ały nam jaik parę mi- 
nnt. Za kilka chwil ma! s ę rozpocząć 
sensacyjny f'nat hokejowy m.ędzy Ka­
nadą j „Rangers“, to też wszyscy 
trzej zeszliśmy na dół na lodowisko.

Jan Gryżewski
! tylko formalnie i nigdy nie Chciał uznać 

wyższości Polaka, tlomacząc swoją po 
raźkę chwilową niedyspozycją. Bę­
dziemy się cieszyć, jeśli zobaczymy p. 
Turnowskyego w pełnej forirfe, bę­
dziemy jeszcze więcej. zadSJKfiłejŁl: 
jeśli Kałbarczjkowi uda się takiego za­
wodnika pokonać. A na to się zanosi!

W jeździe szybkiej pań Polskę re­
prezentować będzie doskonały tandem, 
złożony z rekordzistki Polski Nehrin- 
gowej i mistrzyni Warszawy „Leny", 

i W roku zeszłym Czechosłowacja nie

I ncśclach i sile.
Punktację w każdej z tych dziedzin 

ustalono w sposób następujący: 5 pun­
któw za pierwsze miejsce. 4 — za dru-1 
gie. 3 — za trzecie i t. d. aż do pią- j 

, tego (jeden punkt).
Jednocześnie z Mistrzostwami Slo- 

wiańskiemi odbędą sie mistrzostwa Pol- i

GUSTL MUELLER. 
weteran narciarzy niemieckich, 
mianowany został ich szefem w 
związku z przygotowaniami do 
Olimpiady zimowej w 1936 roku 

w' Garmisch

KARL SCHAEFER, 
spadkobierca sławy Salchova, 
Graffstroema i t. d„ niedościgły 
dziś mistrz jazdy figurowej, ogla 

da swe trofea sportowe

kademickiego mistrza 
znowskyego.

W jeździe figurowej pan powinniśmy | tn;str7.ostwo pańs(W3.
Się zato zrewanżować z nawiązką. Po-1 Na.grod,ę prz€chodnią d,]a zwydęskei 
powiczowa (blask) i przebywająca na ;drużyny ofiarowało ,njasto stot. War. 
dłuższym treningu w Wiedniu Czoró-I 
wna powinny wykazać swą w ysoką kia 
sę w spotkaniu z Vessely. Podobna sy­
tuacja ąachodzi w jeździe parami, gdzie 
Polska posiada znakomitą podporę w 
osobach Bilorówny — Kowalskiego, za­
wodników na miarę europejską, oraz 
dobry ..hinterland“ Tlieuer — Chach- 
lewska i małż. Żmudzińscy. Państwo 
Vessely walczyć będą w najlepszym 
razie o drugie miejsce.

W jeździe szybkiej panów będziemy 
świadkami emocjonującego pojedynku 
między mistrzami 'dwu zaprzyjaźnio­
nych krajów. Kalbarczyk i Turnowsky 
— to para, jakiej nie powstydziłby się 
żaden z torów środkowej Europy. W 
roku ubiegłym udało sie Kalbarczykowi 
nieznaczie pokonać Czecha. Turam/w

CLAAS THUNBERG, 
mimo swych 40 lat, c'ągle jesz­
cze zwycięża elitę łyżwiarzy 

świataszawa.

OKO ZA OKO, ZĄB ZA ZĄB
walka wolnoamerykariska. tak popularna za oceanem, pełna jest 
wprost krwiożerczych momentów. Na zdjęc!u jeden z zawodni­
ków wczepja sie we włosy przeciwnika, ratując się z niewygod­
nej sytuacji. Sędzia znajduje jedno tylko wyjście, odciągając za­

ślepionego zapaśnika od jego ofiary również za włosy.
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